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n-:?ASł A W — Księgarnia T-wa „Lot".
BIENIAKONIE — Bufet Kolejowy.
BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskjeg 
DUKS/TY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Wksdzjmierow 
GRODNO — Księgarnią T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Snrarzy óski. 
1WIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „Jedność1 
LIDA — ul. Suwalska 13 — S Mstcskj.
MOŁODECZNG — Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — uL Ratuszowa — Księgarnia Jażwirtskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
■i -ŚW1F.CIANY — Księgarnia T-wa „Ruch".

OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz,
PIŃSK — Księgarnia Polsaa — St. Bednarsld. 
i,r)STAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
•TUi-PCE — Księgarnia T-wa „Ruch“,

SŁONIM — Księgarnia D. Łabowskiego, ul. Mickiewicza 1 i. 
ST. SWięClANS' — M. Lewjn — Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
'■‘TŁEiKA POWIATOWA — ul Mickiewicza 24, E. juczewska. 
W A RSZAW A —  Tow, Księgam i Koi. „kucr"

PRENUMERATA' m jtaftana i odniesieniem do domu, luo z
pizesyiką pocztową 4 zl„ zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO. 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr

Op>ata pocztu wa niszcz on, r^^zatu.
Redakcja rękopisów nJezaroór',oo»cli n]s z*raca, A4mkd(ti» 
cja nje „względojł- zastrzeż*. do co rozmieszczani, ogktszsi

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milkneirowr jecnoszpanow] na stronią B-ej i 3-aj gr, 4C Zi tekstem 15 gr. Kommaaaty ortu 
nadesłane, milimetr 50 gs krcafUa rwo-mowt miUtreb §0 gr. W ■umeracn t -A n c  i ycL, oraz z prowincji o 15 proc. «rot»b 
Zagraniczni 50 proc drożej. Ogłoszenia cyfrowe J tabeuu j^zue o BO proc, drudęj. Ada^nietracja alt przyjmrjr zastrzał* 
do miejsca. Tu miny druk mogą byt prztr AdmMtfntcję -mienione dowobsK- Aa k eth  A n g  nomerti dowodowego H  r

Gospodarczy program Popeoc NO i i m y s t ą p i e n i e  g o e r i n g a  telebramy
Rozwiązanie parlamentu niemieckiego  

dla uprzedzenia votum nieufności kanele 
rzowi Papenowi jest jednym z sympto­
m ów obecnej walki w Niemczech o pro­
gram gospodarczy

Program ekonomiczny von Papena  
nie we wszystkich swych punktach zdo­
bywa popularność.

W Niemczech liczni komuniści prag­
nęliby program gospodarczy wzorować  
na programie sowieckiej Rosji, wprowa­
dzić przynajmniej upaństwowienie prze­
mysłu wielkiego i banków. Sprawy a- 
grarnej komuniści niemieccy me poru­
szali, rozumiejąc, że sow chozy i kołcho 
zy w yw ołałyby tylko zwiększoną ku 
nim niechęć warstwy włościańskiej.

Socjalni demokraci pod względem  
programowym są dziś w  pewnej mier/e  
bankruiami. Znaczną część swych postu­
latów programowych zrealizowali. Ubez 
pieczenia społeczne w Niemczech rozwi­
nęły się w  okresie powojennym, zapo­
czątkowane jeszcze przez Bismarcka, po 
siadają nową ważną gałąź ubezpieczenio 
wą —  ubezpieczenie od bezrobocia. —

Wydatki na Dezrobotnych w 1931 —  
32 roku obliczone są na 3,8 miljarda 
ntk., liczba zaś otrzymujących zapomugę  
- - 4 , 9  miljonów. W  budżecie Niemiec za 
1931 —  32 rok społeczne ubezpieczenia  
wynoszą 439,5 miljonów mk., pozatem  
zapomoga kryzysowa („Krisenuntestu- 
tzung“ ) —  824.1 milj., produkcyjna za­
pomoga dla bezrobotnych —  14.3 milj. 
G ios  wydatkuw na bezrobotnych ponosi 
fundusz ubezpieczeniowy Te miljardowe 
wydatki ciążą na życiu gospodarczem  
Niemiec. W  miarę pogorszenia sytuacii 
wprowadzone zostają różne ograniczenia  
korzystania z wsparć z powodu bezrobo 
cia. Otóż te ograniczenia wykazują, ze 
na drodze ubezoieczeń nie Ja się rozwia  
zać kwestja; trzeba wzmóc produkc,ę, 
trzeba, aby przedsiębiorstwa przemysło­
we zatrudniały więcej siły roboczej.

Liczba bezrobotnych w Niemczech  
znajduje się w odwrotnym stosunku do 
ilości nowego kapitału , inwestowanego  
w przemyśle, rolnictwie, rzemiosłach i 
handlu. W  1924 r. inwestowano 1.14' 
milj. mk., w 1925 r. —  1,446 milj. iuk. 
w 1926 r. —  1330 milj. mk., w  1927 r. 
- -  1,965 milj. mk., w  1928 r. —  1,733 
milj. mk., w 1929 r. — 824 milj. mk. w 
1930 r —  150 milj. mk.

Pozatem na budownictwo, elektryfi­
kację, przeprowadzenie gazu i wody, 
komunikację i urządzenia społeczne n- 
westowano: w 1924 r. —  1476 milj., w 
1925 r. —  2925 milj., w  1926 r. —  3649  
milj., w  1927 i . — 5028 milj., w 1923 r. 
—  5356 milj., w  1929 r. —  5030 milj. 
w  1930 r. —  2800  miljonów marek.

Widzimy, że w  latach wysokiej kon- 
junktury: w  r. 1927, 1928, a nawet w  r. 
1929, gdy już nastąpiło pewne pogorsze­
nie konjunktury. w  Niemczech inwesto­
wano nowych kapitałów rocznie na su­
mę przeszło 5 miljardów mk.

W  inwestycjach niemieckich popełnić  
no błąd, wzorowano się na polityce g o ­
spodarczej Stanów Zjednoczonych, dą­
żącej do zbyt szybkiej zamiany siły ro­
botniczej przez siłę mechaniczną. Inwe­
stycje pomimo tego, że dawały zatrud­
nienie z jednej strony, z drugiej stawały  
się czynnikiem bezrobocia. W  polityce  
gospodarczej niemieckiej w ystępow ał co­
raz bardziej czynnik gospodarki społecz­
nej. Dawano kredyty budowlane, dzięki 
nim nowy kapitał, inwestowany w  bu­
dowlach, doszedł w 1928 r. do 2-ch mil- 
ljardów, gdy w r. 1925 wynosił zaledwie  
685 miljonów i musiał z konieczności 
spaść w 1930 r. do 1,4 miljarda, w poró 
wnaniu z 1929 r. lub 1928 r., gdy w a­
ha! się około 2-ch miljardów. Była to 
suma, kilkakrotnie większa od kapitału, 
zużytego na inwestycje w przemyśle, roi 
nictwie, rzemiosłach i handlu, wpraw­
dzie budowle w przemyśle liyiy zaliczo­
ne do tej kategorji. W porównaniu do 
inwestycyj w przemyśle, rolnictwie, rze­
miosłach i handlu, inwestycje m. polity­
kę socjalną i instytucje publiczne oyły  
też za  wielkie. Naprz. w 1929 r. prze­
chodziły 1.5 miljarda, gdy inwestycje

przemysłu, rolnictwa i handlu w ynosi­
ły 8.0 miljarda. Niemcy szły w  kierunku 
gospodarki społecznej, która zbyt z a u ą -  
żyłana gospodarce prywatnej, będącej je 
dnakże główną dźwignią życia gospo tat 
czego. Promotorami tej polityki byli s._,-
cjal - demokraci. Von Papen usiłuje na- w zywający kanclerza
wrócić z tej polityki ku popieraniu gospo spraw  w ewnętrznych G ayla, sekretarza
darki prywatnej. Ta jego dążność znaj- stanu to n  Placka do staw ienia się  przed
duje poparcie sfer rolniczych i prze- specjalną podkom isja śleaczą, która za-

1 , . . . . .  jąc się ma zbadaniem wydarzeń, poprze
m yślow ych, chociaż te ostatnie mają po b rozwi<łZanie Reichitagr
ważne zastrzeżenia co do jego polityki NOWY PANCERNIK „C ‘

handlowej. BERLIN PAT. —  W edług doniesień
Papen wprowadza bony podatkowe prasy> stpcznie „aiynarki wojennej w  

(system  zaświadczeń). Polega on na w ilh elm sh aien  otrzymały od rządu Rze- 
tem, że każdy podatnik podatku obroto szy  zlecenie rozpoczęcia budow y pan- 
wego, przemysłowego, gruntowego i cernika niem ieckiego
przewozowego, płacący w  okresie nd 1- dz*ern,ka rb<

Sytuacja uSegła zaostrzeniu.— Opóźnienie terminu wyborów
BERLIN PAT. Konflikt m iędzy przeciwko Papenowi o obi azę czci.KOMISJA PARLAMENTARNA W2YYYA 

VON PAPENA rządem i parlamentem trwa nadal, a W eaług przypuszczeń prasy, konilikt 
BERLIN PAT. - Kom* ,a ochrony naw ef uległ pewnem u zaostrzeniu z po  

praw parlamentu Rzeszy przyjęła w czo- , . . .
raj w niosek natodow ych socjalistów , —  wodu w ys ąpienią

Papena, ministra

Odroczenie spłaty długu 
amerykański* go

W ARSZAW A PA T . Rżąc. polski
notyfikował rządowi Stanów Z jeanoczo-

,C“ w dniu 1 paź

SOCJAL - DEMOKRACI PRZECIWKO 
RÓWNOUPRAWNIENIU ZBROJEŃ
BERLIN PAT. — Frakcja socjal ■ demo 

kratyczna uchwaliła jednogłośnie rezolucję — 
zwracającą się przeciwko akcji rządu Rzes/.j 
w sprawie t. zw, równe upraw nienia zbiOjen.

X. 1932 r. do 30  - IX 1933 r. te podat­
ki, otrzymuje zaświadczenie na kwotę, 
wynosząca 40 procent płaconego podat­
ku (co  do podatku przew ozow ego —  
pełne .0 0  proc.), które to zaświadcze­
nia nieśna potem użyć w czasie >d
IV 1934 r do 31 -III. 1939 r. na opłacę upragnienia na zasadrie powszechnego rozbro .lusIracja nas, a Drzeastawia momeni z 

. . . .  . . .  , ,, jenia. Dawni przeciwnicy Niemiec me wypełnili nusiraMa nasza przedstawia momeni z
me jakiegokolwiek podatku. Urząd po- J hczas ^ w iązań ,^w ynikających  z trak- . diamatycznego posiedzenia Reichstagu Widu-

Socjal demokracja — podkreśla rezolucja 
" dc makata się zawsze dla Niemiec pełni i óN\ 110

datkowy, przyjmując zaśv\ iadczenic \ 
miejsce pieniędzy, oblicza je w  w ysoko­
ści, odpowiadającej danemu rokowi, 
[ ‘us 4 proc. „agia“ rocznie i zwraca 
p -datnikowi resztę w  formie now ego z a 
świadczenia, opiewającego na lud, 200 ,‘ 
1 r), 10.000 i 20,000 mk., przyjnu.wa­
nt będą w  powyżej oznaczon-o i ok/esie  
czasu w pełnej wartości n om h  ii 'ej. —  
W szystkie powyższe zaświadczenia są

ilustracja nasza przedstawia moment 
-natycznego posiedzenia Reich: 

tatu wersalskiego i “£ k tu  jednoWónm* m>' stojącego w lawach rządowych
zredagowany traktat wersalski był zawsze 
zwalczany przez socjal - demokratów

Protestujemy przeciwko polityce iządów ka 
oitalistycznych, uniemożliwiającej stale osiąg 
nięcie postępu w dziedzinie rozbrojenia. Rząd 
Rzeszy uznał chwilę obecną za stosowną do 
wystąpienia z żądaniem przyznania Niemcom 
swobody w zakresie rozbudowy ich sił zbroj­
nych. Bezpieczeństwo narodów nie _ może jed ­
nak być osiągnięte w drodze zbrojeń wojsko 
wych. Dotyczy to zwłaszcza Niemiec, ze wzglę 
du na ich połocenie geograficzne oraz na siły 
wo!skowe i gospodarcze innych krajów. —

wpłynie na opóźnienie ogłoszenia teim i- nych A. P, w W aszyngtonie zamiar od- 
G oeringa ze skargą nu now ych w yborów . loczenia  spłaty Kapitałowej raty połrocz

nej długów , Której termin ptatnodci w y ­
pada 15 gm dnia rb. .wysokość zas w y ­
nosi 1370 tysięcy Idoiarów. D ecyzję tę 
rząd polski opiera na punkcie 2 układu, 
z dn- 14 list. 1924 r. (D U R P nr. 19 poz. 
138 i nr. 104 poz. 6 0 5 ), zaw artego z 
rząaem stan ów  Zjednoczonych A P.. 
koizystając z prawa przyznanego tym  
układem, dotyczącym  spłaty zobow iązań  
wynikających z akcji pom ocy Hoovera, 
prowadzonej w  czasie wojny.

NOMINACJA J.E. KARDYNAŁA 
HLONDA

C TEM  D E L  VATIC1A.NO. PA T - -  
„O sserw atare Rom ano" oplaszr . OJeiec 
&wiety zaliczył do liczby kardynałów  św  
Kongregacji dla ikościoła w schodniego J 
Em . 'kardynała A ugusta  H londa, p ry m asa  
polskiego Jedino-cszPŚTUie Ojciec Swiący -au­
li czył do rady  te jże  kongregacji w cnai. ak ­
torze ik onsufitorów JE . b iskupa Przeździee- 
kiego i JE . biskupa Szelążka.
ARYSTOKRATYCZNY ŚLUB W  KA I E- 

DRZE WAWELSKIEJ
KRAKÓW. PAT. — W dniu  15 hm w 

katedrze na W awelu odbył się śiiub księcia 
de Bouńuon - P arm ę z księżniczką Oecylją. 
Lubomirs,ką Ślubu udzielił nowożeńcom 
k s m etropolita  Sap.eha, poczem m łoda p a ­
ra wysłuchała msacy św iętej. Nr, uroczysto­
ści ślubne p r z y b y ło  wieliu k siążąt z rodzin 
H absburgów  i Bourbonów, goście z k ra ju  
oraz liczne rzesze pubTcaności, ,
1 MINISTER DERSKI W  W ARSZAW Ę

W A RSA aW A  P A T  — D nia 16 hm 
P \R Y Ż  PAT. —  W  dniu 14 b.n. po czem a środków komunikacyjnych. P o -‘ przyjeżdża do  Wursizawy perski m in is te r

kancle­

rza v. Papena, którego przewodniczący Reich­
stagu hitlerowiec Goering nie dopuścił do gło­
su.

■

I
120 zabitych i ISO rannych. —  Pociąg wojskowy

runął w przepaść
papierem giełdowym, wolnym od giełdo- z  tego powodu socja' - demokracja uważa at pyiujm u pociąg, w iozący bataljon 1 puł Ciąg, który uległ katastrofie, opuścił w e spraw zagrar.i-ezryrh Fo.roughi Ghan i sp 

w ego podatku obrotowego i zdatne *ą ^ m e c z n  Ldóważ daje i«- ku Legji Cudzoziem skiej, przeznaczony środę m iejscow ość Bel \o b e s . ^ s k i e f  2 S £ a  ^ - a w
do lombardu w Banku Rzeszy. —  Przy- nym grajont preteKsl do nitogrrniczonego wy- dja zluzowania oddziału w Maroccu, — DRAN PAT. —  Jak się  okazuje, w  Minister Forcmgbd udaje „ję d Genewy,
puszczalna suma tych zaświadczeń w -7 naró wpadi w  w ąw óz 50-metrowy. Katastrofa straszliw ej katastrofie ^olejowej, która DZIENNIKARZE Ł OTEW SCY
roku podatkowym, zaczynającym się od do kalastrofy. nastaoiła m iędzy m iejscow ościam i Zel- miata tu m iejsce, zginął cały personel po W  WARSZAWIE
1 X. rb. wyniesie 1.5 miljona marek. rza^ o kporoz mhMHa mi^dey^'^rodam^naTod boun a Tuteane w Algierze. W edług o - ciągu oprócz palacza, któremu udało się  WARSZAWA. PaT — W dniu 16 w».

Oprócz tego w ydał rzad Rzeszy dnia stawie powszechnego równouprawnienia do u- statnich w iadom ości, liczba zabitych w y w  ostatniej cnw ili w yskoczyć z lokom o- j -rzyby};- z Ryg: do V ■ i szaw-r wycieczka
5. IX. rb. osobne rozporządzenie, prze- tmijeiha,*3 ̂ wcu-antuie ^ tó tm fZ\^Tpie^-"eństwo°7 nosii 120, a lekko i ciężko rannych —  tyw y i jednego z konduktorów, który w itali naczeln ik  w ydziału prasow ego M ini-
widujące dalsze 700 milionów zaświat'- y\ s /elkie kroki w duchu niemieckiol noty rc • 150. Z 2 oficerów dow odzących bataljo- znajdował się w  ostatnim w agonie, jedy sLerstwa Spraw Zagrair.iezmych Przesaiiyc-
czeń podatkowych tytułem premji za za- zbrojeniowej, których wyrazem  były enunrja  ̂ poniósł śmierć. Na dno w ą- nym, który nie spadł do przepaści. —  W- Poseł łotewski w W arszaw.e Gro„,wald

. , . . .  ^ . c.e ministra Schletchera, zawierają W sonie ’ ’ r  -Z j  1 j  r _ mu-
trudnienie nowych roboimkow. Za kaz- n;ebezpieczenstwo izolowani* .poiitycznego^Nie w ozu spadły 32 w agony. Akcja ratunko- D otychczas z pod gruzów w ydobyto 40 ^  ,^ asoW(,g{) t g z  ,)rlz Ł ; j , ron}a

w a  .esl u truam or.a  wsKutek o g ran i- trupów . dzeni dziennikarze polscy. Z dw orca dzjen-
 - nikarze łotewscy udali się do hotelu Euro-

_  w r  1  * ■ > kiego, gd zie  zatrzym ali ®,ę na czasznow grrzne cnniury na wsrnoozie swego .pobytu w Warszawie. Przed polud-

dego pracobiorcę, zatrudnionego w cią­
gu pierwszego kwartału między 1. X 
1932 r. a 30 IX. 1933 r., w  przedsiębior 
stwach krajowych (z wyjątkiem gosp o­
darstw' domowych, chałupnictwa, rzemio 
sla dom ow ego) ponad przeciętne mienią

miec i przeciwstawienia sie .m całego pozo- 
rtaie?o świata, tern samem zaś uwiecznienia 
traktatu wersalskiego

GDZIE JEST „AMERICAN Nl'RSE“
RZYM PA T . —  D otychczas niem a żad 

nych wiadom ości o losach aeroplanu  „A- 
m erican  N u rse“ , 'k ió ry  wyleciał w czoraj z

od czerw ca do sie rpn ia  1932 r., m a 1 *1^  i  pow inien by ł przybyó w no­
cy do Rzymu. Painuje obawa-, że aeroplan 
w padł do  m orza.

ce
prawo pracodawca do otrzymania za­
świadczenia podatkowego na kwotę 100 
marek.

Oprócz tego wspomniane rozporzą­
dzenie przewiduje prawo pracodawców  
do obniżenia płac zarobkowych w w a ­
runkach następujących: przedsiębiorstwa  
które w przeciągu miesięcznym zatrud­
niać będą więcej robotników, aniżeli w  
Odpowiednim miesiącu roku ubiegłego

.niern zw iedzali goście m iasto , a  o  godzin.e
CZANG CZUN PAT.   W obecności Hen- Po rządu japońskiego rząd chiński zwróci! 1,30 ,po południu b yli podejm ow ani śn iadu-

ryka Pu - Yi, przewodniczącego egzekutywy si? z utrzymaną w tonie bardzo enetgicznyni niem  przez Związek Dziennikarzy F'0'skicn
państwa mandżurskiego, gen. Muto, przedstawi not;.- . . . .  . . .. n 7 I F v  PIH A4K lF Gn“
ciel laponji, podpisał traktat w któ»'yw Japo W nr s’ tekstu podpISanego w Czang - EUI 4 > f J L U f
nja uznąjt istnir ie niepodległego panstwa Czun protOKuiu wojsaa japońskie zostaną roz- W  AMERYCE

mieszczone na terytorium Mano.urj:. Prctokol 
wmdzurskiego. wchodzi w życie w dnh Jzisiejszyn:. NOW Y YORK PA T . —  Prezydent H ,o

NANKiN PAT. — W związku z uzi.aniem źródła sowieckie donoszą, że pomięazy veir w ydał prokj.m aeję, w zyw ającą do uro- 
pizez Japonję nowego państwa manc.ż-irskicgo Charbinem a Czang - Czunem dokonano zbrój czystego  obchodu „dnia T>u łask k go" , który  
rząd chiński wysżąpii z notami protestacy.ae- neg0 napacju na rKjciąg. 11 pasażerów jest za- przypada 11 naidziern ikc iako V! 153-cA  
mi do Londynu, JP a y 4 ^  Wasz>oigtonic1^yfim wtycit, 50 rannych. Nao. stnicy zrzucili z rooznicP bohatrrskiej śm ierci Pułaskiej z 
1 Genewy. W notacn tyc . rząd chmski zarm lokomotywę 1 2 w'agon>. Resztę pociągu po- g a h p j-jy , m  Dodk—śla
ca japonji pogwałcenie suwerenności terytorjal ,,,a nje uszkodzili. Ponadto te same źródła do- lPoa , . . d  ̂ T1 aT .PSlrt
nej i administracyjnej Chin i domaga się na nos2a 0 wczorajszych walkach partyzanckich zw iązek tej r o c a iw y  a  rocznicj W a sh in g -  
tych miastowej akcji międzynarodowej w spra- w Mandżurji. Liczebność niektórych oddziałów' itona, ,ąpod ,ktoregx> PliJaski tâ k dziel
wie Mandżurji. docho&zi do kilku tysięcy. n ie w alczy ł11.

Już w  dniu 14 i

Niezwykle zuchwały 
napad bandytów

W BIAŁY DZIEŃ NA ULICACH BFRI INA.—
PRYWATNA LIMUZYNA. — STRZAŁY 

I UCIECZKA 
BERLIN PAT. — W dniu 15 bm. przed po 

łudniem dokonano niezwykle zuchwałego n.pa  
 ...............____________  ___-o- o -  du bandyckiego na ulicach Berlina. Podczas

są uprawnione do zmiany umowy o pła-
cę, wypłacać za odnośne miesiące płaee sztI charłottenburskim. przenoszeniem z aut.i 
,n isze ,  aniżeli .aryfowe; dopuszczalne
obniżenie stawek taryfowych —  od 2 tramwajowe i autobusowe, zajętych było kil-
proc. do 10 proc. -  jest uzależnione od ku zaje^ a(a przed ratus2
wzrostu liczby zatrudnionych robotni- ejfcgancka limuzyna, z której wyskoczyło 4 meż
ków od 5 do 25 r7X Łn, otwieraiac bezzwłocznie silny ogień z

rewolwerów. 4 konwojentów transportu ramo 
O bliczają , że w sk u tek  p o w y ższy ch  no. W czasie powstałego zamieszania bandje jechali do StołpCÓw: przedstaw iciel Rza- w icz .

posunięć gospodarczych, liczba bezro-‘ f ^ s w y m  s a m ^ t ’- du naczelni!< R o zw ieź , orezes kom isli V.
botnych w  Niemczech spadnie o 1200D00 dem.l
co wpłynąć musi dodatnio na ich kon- Według przypuszczeń dyrekcji tramwajów

v J berlińskich, do której należały pieniądze iupem
sumeję, na pojtmnosc rynku wewnętrz- brnuytów padło około 40 tysięcy marek. Jed
nego Niemiec. nego z rannych w  stanie ciężkim przew iezio n o  W arszaw y, aelegat Ojca Św iętego — ks. 41

do szpitala Sorawcy napadu zbiegli, mimo, iz V  . & j  . . . . . . . .  . . . . .  . . .  . .
Jeżeli w  naszych warunkach zastoso- na ujiCV panował ruch ^ardzo ożywiony. — kan. Rutkowski, przedstaw iciel kuru pin- 4 w ięźn iów  oraz czfonkow .ch rodzin,

w an ie w  ca ło śc i a n a lo g iczn eg o  rozporzą Wszczęty przez jednego z policjantów pościg s{4j • ks<—  prałat lw icki. przedstaw iciel razem  osób  90.
, prywatnym samochodem nie dał żadnego wy- . . t I  , . .  ,

dzema przedstawiałóby znaczne trudno- ?dvź auto bandytów rozwinęło niezwyk kurji łuckiej —  k s. prał. L ew iński, d e le - W yd an ia  w ięźn ió w  ze strony so w ie c -
sci. w lonrbardowaniu owych zaświad- *4 na ulicach szybkość koło ton km. n a  go- g a f jłS> biskuoa polow ego —  ks. W ojtv kiej dokonał komisarz cyw ilny lakobo-

azinę Na miejsce wypadku przybyła mezwlocz # _ ,r
czeń, to w  każdym razie program Pape- nie gómisia śledcza dla rozpoczęcia dochr dzeń niak, delegacja C zerw onego Krzt/za z pa w icz, któremu asystow ało  przy tym ak-
na zasługuje na uwagę. Mamy klasyu- * przesłuchania świadków. ^  ganiQ
kację przedsiębiorstw przemysłowych na c h i f ^ w f p ^ 1'. i uciekli tendyci^nale 6zm a Eiem acka, prezeska Związku Pra- miany ze strony Polski dokonał przyb>
mocy ilości zatrudnionych robotników, żal do iednego ■ dyrektorów towarzystw orze cy Obywatelskiej Kobiet i
Powstrzymuje to częstokroć przedsiębior ?k’ ''^dom^oTp.^ednie^o dni k> ‘ołudrJu. c> P«sm. Przybyli także licznie krewni 1
ców  od przyjęcia nowego robotnika, -  BERLIN PAR — Funkcjonariusz tai/ąaa znajomi powracających w ięźniów .

1 • - • i • - i tramwajów berlińskich, ciężko rann\ w czasie e r„, „„„u
gd yz m oże p rzen ieść go  do w yzszej kr- „apadu rabunkowego, z. arł w szpitali z p - w  Stołpcach no w stał komitet p rzjjy -
tegorji podatkowej. Obecnie przemysłów wodu ran pn-,tr,ałowycF, ..uniesionych v płu cia w ięźniów . D o prezydjum
cy m ogą od Izb Skarbowych otrzymać ^  ^ ° ' 1 0J J S  " S z I w S  na " S e 0 w eszli: lako przewodniczący
zwolnienia od przeniesienia

Powrót z zaiRatów 6. P. U.
Wymiana więźniów politycznych w Kolusowie

1 I 4TI,; 1 (Od specjalnego mm/.si<mniku na granicę sow iecką).
15 września przy- hromr.dowskich, z wyjątkiem  Taraszkie- go  przem ówił ks. kan. Fr. Rutkowski,—- 
rzedstaw iciet Rza- w icza zas w  imieniu rządu nacz. R olewicz. —

du p. naczelnik R olewicz, prezes komisji V godzinacn popołudniow ych na gra Przemawiało następnie jeszcze kilka o- 
repatrjacyinej (M inisterstw a Spraw Za- uicznej stacji K ołosowo, dokonana z. sta sób. Słuchali ich w ięźniow ie Kazamatów  
granicznych), W ilhelm  Kulikowski, la w ctrkina w ięźniów . bolszew ickich, ze łzami w  oczach. W y-
przedstaw iciel poselstw a sow ieckiego z Ze strony polskiej w ydano Sow ietom  uaw ało się jakoby nie w ierzą własnem u

w ięźniów  oraz członków  ich rodzin, szczęściu, w łasnym  oczom  i uszom , iż
są oto w Niepodległej, w olni i... żyw i.

W ięźniow ie po 'os-.aii na noc w  Stołp  
cach. spędzili oni noc w  przydz.elonycń  
im w agonach.

Odjadą o godz. 5 .40 rano, —  zaś

rzyniat no p0 godzinach, piirzucony na szosie.
do wyższej Za wykrycie "sprawców zuchwałego rabunku

, . .. , . . , , wyznaczono nagrodę w sumie 2 tysięcy ma-kategorji w razie zatrudnienia bezrobot- ret{

kratyczna maszyna jest ciężką, znamy by na tę dziedzinę zwrócono uwagę
wypadek w  Wilnie, że podanie w  danc-j Wprowadzenie : ulg podatkowych w  ta­

nią Anną Paszkowską na czele,- w ojew o cie blisko 50 oficerów sow ieckich. W y- przybędą do Baranowicz na dworzec
Baranowicze P oleskie około godziny 7. 

korespondim !y z W arszaw y delegat repatrjacyjny Po przyiezdzte pociągu odbęazie s .ę  uro 
Kulikowski, w  obecności radcy post!- czyste pow itanie p r z y b y ły c h  z  niewoli 
sfw a  polsk iego w  M osawie Ponińskiegu. sow ieckiej rodakow.

G d’ sow iecki ptociąg zlizał się ku gra W  Baranowiczach pow ołana zt>- 
kon' tetu nicy, w  oknach w agonów  ukazały s ie  stała sptecjalna sekcja komitetu przyjęcia  
—  poseł osoby, którym płynęły łzy z oczu. Na w ięźniów  politycznych. —  W ieźnio-

Gorzkowski oraz członkow ie —  sta-o- twarzach było w idać nieopisaną radość, wie ^dbęaą w  B aianow iczach 10 ó im -
sta pow iatow y Kuroczycki, bur’:’ strz Ubranie powracających jest zniszczone, w ą k a arantannę. W  Baranowiczach oo-

esłx3B Staniew ski, zaw iadow ca stacji M os/czyń W szyscy wt'gladai? nędznie. Rysy tw a- rzy n io io  rozległe przvgotow aria. t vy-
—  ski i inni. rzy św iadczą, iż ci ludzie m usieli duzo jechała znaczna liczba gości ze stolicy i

Rano 7. Baranowicz odjechał do Stoł- przeżyć i przecierpieć. z wielu m iejscow ości całej Polskr, 3 .  ze
spraw ie, wniesione do Izby Skerbowej w  zie zatrudnienia nowej ilości robotników pcow pociąg, w iozący w ięźn iów  pohtycz Zebrani na stacji witali powracają- golnie heznie przybyło duchowi 
listopadzie, znalazło życzliwe zaspokoję- jest rzeczą pilną, 
nie w  czerwcu. Otóż byłoby wskazane, W ładysław  Stadnicki.

nych, kom unistów w  liczbie 40, ret-mtu- cych entuzjastycznie. Podczas zorganizo- katolickie z biskupfem Bukrabą i 
jącycb się przeważnie z byłych pojtów  w a reg e  przyjęcia w  imieniu Ojca św ięte  w ieństw o praw osław ne

duc ho
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OSTATNI
— Co pan  powie na to  n ie 3 zcześeie?
— Ach pan  i er ty le kanał i j  Jazi po św ię­

cie żadna k a rk u  nie skręci, a  ci właśnie...
N iem a rozmów o kryzysie, o złych cza­

sach, o niczem — tylko o strzaskanym  R. 
W. D. i zm iażdżonych trupach . Ludzie co 

niej. Czy to zarządzenie  pedagog iczne  czy .a li gazety o ile zaw inięto im w nie

SiLVAJIEfłUH
POCHWAŁA PRZEDSZKOLA

Now a ustawa o ustroju szkolnictwa  
przewiduje przyjmowanie dzieci dopiero 
siedmioletnich do pierwszej klasy szko­
ły powszechnej. Cały więc jeden rocz­
nik został zwolniony ze szkoły, normal­
na nauka dziecka zaczyna się o rok póź-

Priyu rcii? zwłok ś. n. por. Żwirki i fnż. Wjgury
DO WARSZAWY

jest w  swych skutkach dodatnie, czy u- 
jemne?

„No>vy Dziennik", zastanawiając się 
nad niem w artykule p.t. „Poco przed­
szkole?", dochodzi do wniosku, że jest 
zewszecnmiar korzystne:

jirzeuiuża oik> o cały rok wczesne dzie 
cinstwo, okres niezmiernie ważny dla później-

masło, te raz  kupu ją  ich po 3 dziennie 
ła.m ą szczegółów o C ietliskach , o pani 
Zwirkc-u ej.

N ajbezduszniejsze iadyw idua współ- 
czuw aly pan; Żwirkowej. W yszła soDie w 
niedzielę rano wesoła, zadowoLoma, była w 
kościele na mszy, potem  u .krawcowej, po­
tem  gw arząc z k ap itanow ą K om arow ą wra 
cala Marszalków taką do domu I  nagle przed

szego rozwoju dziecka. Cały .en oowiein roz Z baw icielem  natknęła się na hurm ę chtop- 
,vój uwarunkowany jest odpow ledmem wy- pA zą(..ytch z  m ikam i dodatków  nad-
chowm.em i teztałcen.em dziecka w wieku czajńydh j wrzeazczącveh jak opętan : 
przeaszKoinym. Kształcenie umysłu opiera się 3 J . . , „j i n ,,
o gruntów nu wyćwiczone zmysły czyli o zdol H raf ztl;, s m ^ p o r u o z m a a  Żw.rkooo! Du- 
nosć obseiwacji rzeczy i zjawisk; kształcenie w iedzieć s ię  o aa aSiirofie męża na u . cy, 
charakteru opiera się o odpowiednio wpojone °d  andeusów, w pog: diny dzień, zuienacka, 
nawy Ki i odpowiednio rozwiniętą sferę uczu- gd y  w szystko uśm iecha !o s ię  do n ie1, gdy 
ciową. Ten rok więc, który przybywa dziecku szare, m ozolne życie w  koszarach D ęblina  
obecnie, powinien być wykorzystany dla roz- zarum ień do się, gdy zaśw ita ła  jutrzenki 
woju wszystkich tych dziedzin: zmysłów, u- szczęścia. >
cze . woi.. —  M nóstwo osób m ówi: —• dlaczego

Na kim zadanie to sp o c z y w a ?  D om  pozwolono żwurce i W igurze la tać?  Rząd
i rodzina w dzisiejszych warunkach po­
dołać mu nie może.

Jedynem odpowiedniem wyjściem z sytua­
cji jest: oddanie dziecka na parę godzin dzień 
n.e do odpowiednio zorganizowanego i pro­
wadzi nego przedszkola.

jakie są zalety tej pierwszej w życiu 
dziecka uczelni? Co przedszkole daje 
dziecku?

Przedewszystkiem odpowiednie śro 
dowisko rzeczy i ludzi:

pow inien im byf z a b ro n ić ! Jaik się  ma ta ­
kich asóvr, trzeb a  ich cfrronró!,.

M ówią to  robotnicy po tram w ajach , ku­
chark i po sk lep ikach ; rozczulające 'Słowa, 
ro z rb ra ja jący  wyrzut. Przyzw yczailiśm y 
się, że Tząd za w szystko odpowiada, dy iy .ru  
je  łuszczeniem ryżu  — - chcem y znaleźć 
w inow ajcę śm ierci lotników . W bezsilnej 
złości w yrzekam y, że nie zam knięto Żwirki 
i W igury  w szkianem  pudełku, m ielibyś­
m y w tedy naszych ukochanych do dzi . 
Posądzenie, że k to ś  uszkodzi! a p a ra t te r  ■£>Le

Trumnę ś.p. inż, Wigury dźwigają koledzy je ­
go z sekcji lotniczej Politechniki Warszawskiej

Oficerowie 1 p. lotu. niosą na barkach tru 
mnę ze zwłokami ś.p. por. Żwirki

grzeb i  p. por. Żwirki i ś. p. inż. Wigury
W WARSZAWIE

iKuM
Ust do Redakcji

Szanowny Panie Redaktorze '
Kiedy się rozmyśla nad niepojętą, przeraża­

jącą katastrofą samolotu KWD-ó, chciałoby się 
znalezc inny jakiś, niebanalny sposób uwiecz­
nienia pamięci naszych bohaterów powietrza.
Ulice ilch imienia, stypendja, tablice pamiątko­
we — sa to słuszne odruchy, ale czyż nie na­
zbyt zdaw kow e? Myśli się o pomniku dwu 
przepięknych Przyjaciół, „Chłopców z niena ”; 
tylko czy społeczeństwo będzie mogło prędko 
zdobyć się na pomnik?... Oczywiście najgod­
niejszą kontynuacją Ich bohaterstwa będzie 
wielki wysiłek narodu ku utrwaleniu zwycię­
stwa polskiego w przyszłych zapasach euro­
pejskich.

Niezależnie jednak od powyższych projek­
tów, przychodzi mi do głowy pomysł, który 
byłby plastycznem utrwaleniem symbolu RWi)
6. Szczątki ślicznej awjonetki powinny być u- 
mieszczone w muzeum (prawdopodobnie w 
Muzeum W ojska),  dokładnie w tym stanie i 
w tej pozycji, w  jakiej runęły na ziemię. W 
odpowiedniej sali, w wielkiej oszklonej gablo­
cie, należałoby odtworzyć fragment terenu ka­
tastrofy —  i tam złożyć drzazgi boliatersklei 
awjonetki, tak, jak leżały pod Cierłickiem: —
skrzydła i motor osobno (nie w odległości Z\. 5000 padło na nry 8858 42374 47233
400, lecz 2 lub 3 metrów od siebie). Obok l.ia 52135 87305 120368 123145 135059 138870.

EPILOG TAJEMNICZEGO 
PROCESU

Jai. donosiliśmy, przed warszawskim Są- 
aem Okręgowym toczył się sensacyjny pro 
ces Leona Kołłątaja.

Kołłątaj oskarżony był o to. że przed 11-tu 
laty w mundurze porucznika żaiidarmerji zgło­
sił się do D.O. Genez i podjął za fałszywym 
dokumentem 15 miljoiiów marek.

Za pomoc w tern przestępstwie odpowia­
dał następnie przed sądem Wojskowym kpt. 
Terk, który został rozstrzelany.

Obecnie po 11 łatach wypłynęła sprawa 
Kołłątaja, któremu zarzucono, iż był ty.n fał­
szywym porucznikiem, który pcdjąi pieniądze.

Sąa Okręgowy postanowił dokonać ;ko 
pertyzy porównawczej pisma oskarżonego z 
pismem, znajdującem się na pokwitowaniu s.hre 
ślonem przed 11-tu laiy

Ekspertyzy tej dokonał inż. Szymankiewicz, • 
który po porównaniu obu charakterów pisma 
stwierdz.i{, iż pismo człowieka w ciągu wielu 
lat ulega -nacznym zmianom, przeto obecnie 
na podstawie tego materjału, który posiada nie 
może stwierdzić, aby na pokwitowaniu tiguro 
wal podpis oskarżonego, jakkolwiek w obu pi­
smach znajduje cecny wspólne.

Ta opinja grafologa zdecydowała o losie 
Kołłątaja, który w „ostatniem słowie" przysię­
gał, że jesł  niewinny. Sąd Okręgowy po dłu­
giej naradzie wydał wyrok uniewinniający.

GŁÓWNIFJSZE w y g r a n e
6-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA 

Zł. 2.5000 padło na nr. 53675.
Zł. 20000 padło na nry 85994 118924. 
Zł. 10000 padło na nry 149614 155422.

rrałe krzesełka, stoliki, odpowiednio roz- utrzym uje, 
mieszczone szafki, przystosowane do ich sił Każde słowo lotników  je s t wspom ina-
prace . przyrządy, towarzystwo rówieśników ne> neniom,\ Z jaikiemże uczuciem o po w iu- 

vsz\stko to stwarza niłą i korzystn.. dla jeden podchorąży, ak  to w D ęblinie
• m u /n  nnA PIzo o r m n e  tdeo  11/ tol/izn  o łm n e f a .  J -rozwoju dziecka atmosferę. W takiej atmosfe­
rze dzieci pracują. Ich praca wydaje się doro­
słym zabawą i dzieci same przywykły swą 
działalność tak nazywać, a jednak jest to dzia­
łalność dla rozwoju duchowego niezmiernie 
ważna i pożyteczna, ćwicząc poszczególne or­
gany zmysłów i poszczególne funkcje umysłu. 
Na zajęcia przedszkolne składają się: mode­
lowanie, rysunek, wycinanie, budownictwo, 
prace ręczne różnego rodzaju i t.p. Ale nie sa­
mo zajęcie jest ważne, lecz sposob, w jaki je 
dziecko wykonuje. Chodzi o inicjatywę dziec­
ka, o samodzielność i wytrwałość w przedsię­
wziętej pracy, o karność w pracy grupowej. 
Swoboda, odpowiednio kierowana i przezor­
nie dozorowana przez wychowawczynię w y­
dobywa w przedszkolu niejednokrotnie zdol

Spotkał r.a dziedzińcu k iedyś Żwirki; i z.;- 
saAutawawt-zy rzek ł: — ależ Miano dziś 
pan ie  poruczniku.

— Isto tn ie  odparł Żwirko, chyba grad  
spadł w  okolicy. No, dowidzenia...

Cale tow arzystw o w patrzone w eks- 
podchcrążpgo słuchało  z nam  iszczeniem.

A W igura w  sobotę poszedł na bridża 
(v, którego g ra) doskonale) i opowiadał, 
jak  to w W Jimie pew ien jegom ość rzek i mu 
zgrryźl.wie: —  co to  jest p roszę pana , że 
my ta k  dobrze laćamy, tak debrze b iega­
my, a tak  źle stoim y.

G ruby Amek, k tó ry  razom  był z W igu­
rą  w gim nazjum  Zam ojskiego opow iad;. z

WARSZAWA PAT. — Dzisiaj stolica odda Następnie kondukt ruszył dalej ulicami ima
fa ostatni hołd poległym lotnikom ś. p. porucz sta. kierując się na cmentarz Powązkowski.
niKOwi — pilotowi żwirce i konstruktotowi ś. Wzdłuż ulic ustawiły się już od rana wie- • , • , £. ,
p. im. Wigurze. Ioty,ięcz„e tłumy publiczności, fctófe w skupie ł<>Wffraf.cznem, techn

Przed godziną 10 przed kościołem św. niu i milczeniu oddawały hołd poległym lot-
Krzyża ustawiły się poczty sztandarowe orga- nikom.

Gdy czoło pochodu żałobnego dosięgło 
bram cmentarza Powązkowskiego, karawany 
ze zwłonami lotników opuszczały plac Teatral 
ny.

nizaeyj byłych wojskowych, następnie delega­
cje instytucyj, stowarzyszeń, i organizacyj 
społecznych ze sztandarami z Warszawy i 
prowincji. Dalej wzdłuż Krakowskiego Przed­
mieścia, ul. Trębackiej, i ul. Marszałka Focha 
ustawiły się delegacje wyższych uczelni 
szkól średnich i zawodowych.

ły modei odtwarzałby sytuację w dokładnych 
proporcjach, inny dawałby obraz RWD-6 przed 
katastrofą. Przy tern „mauzoleum* należałooy 
stworzyć dział, dotyczący życia i czynów ś. 
p. por. Żwirki i ś. p. Wigury, wraz z odp >-

icz-
nem, literaturą itd.

Do takiego muzeum powinno się wlączvć 
zdjęcia filmowo - dźwiękowe z Berlina, pamiat 
ki po Bohaterach, archiwum prasowe. Radjo- 
stacja wileńska posiada utrwalone u siebie na

Przed godziną 13-tą pierwsze delegacje ze PN c'e ostatnie przemówienie ś. p Żwirki, wy
sztandarami poczęły wkraczać na cmentarz.

O godzinie 13,30 poprzedzany honorowąW prezbiterjum kościoła św. Krzyża zajęli * i • , . .• _  .j, , . , „  U ; , n asystą wojskową, wlj-oc/yl w bramy cmentar
miejsca: p.-zndstawlciel Pa.tr Prezydenta Rzc ’ A* dźwiekaćh marsza ncirrzeboweeo ża- 
czypospolitej minister Zawadzki, przedstawiciel orszak
Paua Marszałka Piłsudskiego wiceminister 
spraw wojskowych gen. Sławoj - Skiadkowski, 
marszałek Sejmu świtalski, marszałek senatu 
Raczkiewicz, członkowie rządu z ministrem 
komunikacji inż. ButKiewiczem, generalicja, po 
słowie i senatorowie, attaches wojskowi

Roszone przed mikrofonem wileńskim 60 go­
dzin przed katastrofą; płytę ow ą złożyłaby 
chętnie do podobnego zbioru.

Tak zorganizowana muzealna „sala Żwirki

Zł. 3000 padło na nry 95840 143113.
Zł . 2000 padło na nry 2057 2168 2574 

132290 59257 66301 69738 81979 94639 109345 
115152 121221 12962S 149166 155620.

Zł. 1000 padło na nry 2892 16223 20i54 
24629 30808 36649 37436 37294 43980 50181 
53619 56202 68452 70870 74509 84081 85653 
91278 97479 104815 109705 112538 117474
119146 121606 124474 126164 133006 137123
138133 139757 140137 140489 146608 147533
149612 152547 154277 155208 159008 133604.

7 ‘fny dzień ciągnienia 
WARSZAWA PAT. — W 7-ym dniu ciąg 

nienia 5 klasy 25 Loterji Państwowej głów­
niejsze wygrane padły na nr nr następujące: 

Zł. 10 tysięcy wygrał nr. 129840, zł. 5 ty 
sięcy — 778, 2121, 3276, i 151728. po 3 t - 
siące zl. — 2452C, 53636, 118422, 124805,
139214, 141943 i 147981.

Oddziały wojskowe sprezentowały bron. — i W igury" byłaby dla społeczeństwa wiecznie
Sztandary pochyliły się. Cichy płacz wielu ze- 
nranycn na cmentarzu towarzyszył zmarłym aż 
do grobu.

Po odprawieniu egzenwij przez duchowień-

nosci dotąd ukryte na jaw i wzmacnia samo- wefc;tcłłn ien iem , ta k 'o  ,p b ili s ię  k iedyś: —  
poczucie dziecka, narażone zwykle w domu na , x . „ , , . ,, r ,  „
tłu.Tdenie i urazy. d? ł m; w kark' f  Ja w u‘^  . . . .  , ch '0 —  ach. gd ybym  byl 'wiedzaa-i wtenczas

Drugim ważnym czyn nkiem wycho- . halbym się bić knvi> pi,tcam hym oT,
wania w przedszkolu jest budzenie uczuc ruszył...
sp o łeczn ych . Tak. cala W arszawa jest kirem  przy-

Dzięki badaniom d-ra Adlera, twórcy psy kryta, 
chologji indywidualnej, wiemy dziś, jak przy
kre skutki pociąga nieraz ze sobą współza- P O Ł n O u  p T Z S d  t  f  U HI fD 1
wodnictwo dzieci w rodzinie. W przedszkolu . . . .  . .
występują początkowo dość często konflikty Juz we w torek o l l- te , i  w nocj a iarsza .-  
między dziećmi na tle zawiści i wspólzawodni kowstei w  oikolicy dworca g łów nego b jła  
ctwa, gdyż dzieci postępują według ustalone- z: pchana •— czekano na ża łobn y poc'ąg, 
go w domu stylu życiowego. Po pewnym jed który m iał ąmzyiiyć o pół ao dw unastej; 
nak czasie spostrzegają, że postępowanie ich przyby t dopiero o 1-szej w nocy, tłum n :e 
jest nieodpowiednie i nie przynosi im spodzie- f7.edł spać czekał cierpliw ie, 
wanej reakcji ze strony dorosłych, jak się to w  , , , - rmow- I , sin m
dzieje w domu. Dzieci uczą się więc hamować ! sr ę d âna V * ^   ̂ ‘ -
swe aspołeczne, czy nawet antyspołeczne dąż- hrzym ia kolejka do nodziem . ..o sc i-.a  Sw. 
noseł i stają się zwolna istotami spolecznemi, Krzyża,, gdzrn ob ie trumn^ byiy vr>ystawio- 
umtejąceml zyc w zgodzie z innemi dziećmi, ne. W arszaw iacy eą  specjalistam i od od- 
zatracają swe „kaprysy", których powstanie w iedzania um arłych — d e trum ny Zerom- 
zawiniło wychowanie oomowe, reagują spoko skiego, Słow ackiego, o sta tn io  p iezyd en to ­
nie i rzeczow'0 — stają się mniej „nerwowe". M ościckiej cisruęły s ię  d ługie kolejki,

D o teg o  n ależy  d odać d on iosłą  rolę od Zamku do m ostu K ierbedzia —  a le  w o- 
w y ch o w a n ia  fizyczn ego , które w  przed- bec tśumów. które pragnęły przyklęknąć u 
szk o łach  sto i na jednem  z nierw sżim łi ''rumień Żwirki i W igury, tam te są niczem .

państw obcych, przedstawiciele władz państwo stwo pierwsze przernów/ienie żałobna wygłosił 
wych z komisarzem rządu na m. st. Warsza- kierownik Ministerstwa Komunikacji inż. But- 
we Jaroszewiczem oraz przedstawiciele władz kiewicz:
miejskich. Świątynię zapełni., szczelnie delega- Następnie zabrał gios dyrektor departamen 
cje korpusu oficerskiego wojsk lotniczych z tu „eronautyki w Ministerstwie Soraw Woj 
szefem departamentu lotnictwa wojskowego skowych płk. Rayski:
płk. Rayskim, oficerowie Ministerstwa Spraw por ż w ,rkc ; inż wigura swym wielkilll

żywem miejscem pielgrzymek, wymownem 
„memento" lotniczem, a dla następców, przy­
szłych konstruktorów i lotników, dla idących 
po nas pokoleń młodzieży —- stałą pobudką, 
wywierającą może niemniej głębokie wrażenie, 
niż „ulica Żwirki", niż „stypendjum im. W igu­
ry" niż nawet piękny pomnik spiżowy Ich cie­
lesnych postaci.

Francu/i którzy pierwsi rzucili ideę uczcze-

Jak się dowiadujemy, jest obecnie w dru­
ku i wkrótce ma ukazać się na półkach księ­
garskich opracowana przez sędziego Szawtow 
skiego druga część tomu X Praw a Cywilnego 
rosyjskiego, obowiązującego na ziem,ach 
wschodnich.

Praca ta ma zawierać komentarze do t. X
Wojskowych, Sztabu Głównego POK., oraz czvńem stali się Donateran 1 naszei ojczyzny, nia .Nieznanego Żołnierza", miewają, szczegół cz. I tak byłego Senatu rosyjskiego, jak też
(TQriii7Ami ii,- a rc 7 9  u ; cizi o  o rt nolołTa r* io J  .  ■! . . . . . . .  f  j .. m. :_____•_________  — ___■ _ ..~j.______________igarnizonu \yarszawskiego, dalej dełegaejż wszy , e. a/ j^jy u szczytu sławy śmie. i  irh zabra
stkjch eroklubow R P„ LOPP, zakłacow . my> ic  ̂ WoUłdẑ . ale j ca,„ pQlsUa
instytucyj lotmczych. została wstrząśnięta i przybita tvm ciosem,

W środku świątyni, na okrytych kirem ka- yy chwili rozstania brak słów na określenie ich
tafalkach, w powodzi kwiecia i wieńców, spo czynów i naszego żalu, ake łzy całej Polski
czywały spowite we flagi o barwach narodo „iech starczą za słovt'a“. .
wych, trumny ze zwłokami zmarłych. Wartę 
honorową pełnili oficerowie. Obok stanęły ro­
dziny zmarłych i przyjaciele.

O godzinie 10-ej odp.awił mszę żałohną, w 
asyście licznego duchowieństwa ks. biskup 
połowy Gall, ooczem kazanie wygłosił kapelan, 
kościoła garnizonowego.

Po nabożeństwie trumnę ze zwłokami ś. p. 
por. Żwirki wynieśli na barkach koledzy - o-

Rudowski, prezes

nie piękne pomysły w utrwalaniu pamięci sw o­
ich wielkich mężów.... W  Muzeum W ojennem 
w Pałacu Inwalidów w Paryżu jest m. in. za­
konserwowany pod szkłem samochód Citroen, 
który pierwszy przebył naprzełaj Saharę, w 
dokładnie tym stanie, w  jakim z tej niebezpie­
cznej i zaszczytnej w ypraw y wrócił.
' Jeżeli projekt powyższy znajdzie odd/więk 

u czynników właściwych, powinitn być natycli

z pierwszych  
miejsc, przejawia się zaś w grach ru­
chowych, w rytmice, zabawach i gimna­
styce —  i musimy uznać dobroczynny  
w pływ  przedszkola na rozwój dziecka.

W igury, ta m te  są 
K olejka ciągnęła się od Śv.. Krzyża po- 

orzoz Kraikowsikie ‘Przedm ieście, T rau g u t­
ta , Czackiego aż do Sto-Krzyskie.j, potem 
z pow rotem  prze,z całą ulicę Czackiego i 
jeszcze raz  ido Ś to-K izyskiej. Wąż ludzki

ZKolei przemówił pos. 
warszawskiego Aeroklubu:

„Opuściliścii nas, Franku i Wiguro, w 
dziwny sposób. Nie byliśmy bowiem nigdy 
przyzwyczajeni dc tego, byście nas kiedykol­
wiek opuszczali. Zawsze w każdej okoliczności miast wcielony w życie.
byliście nam pomocni i ofiarni Przy waszem Racz j <- Szanowny Panie Redaktorze, 
odejściu dziwnem było także to, ze łączyło się J

hcerowie" w oj'śk" iotn iczychz^  tnimnę_lte zwło to z nieb ałyn, kontrastem jakie tworzyła wyrazy szczerego mego szacunku , powaza-
kami ś. p. inż. Wigury — przyjaciele, ustawia ymi i giorja i powodzenie az do śmierci, nia. 
iąc je na kadłubach dwóch samołotow, przy- która bezpośrednio jiotem nastąpiła. Nie zbłuz-

J mę chjha, ji-sli powiem, ze w tym momencie
modlitwi nic'vle im się .la.czy, którzy tak bo­
hatersko obmGr.zek spełnili, zarówno w siosun 
ku do oiczyzn. jak i koUgów, ile raczej nam, 
waszym koiegom, którzy tu pozostali abyśmy

Witold Hulewicz.

kościelnych ruszył

„N ow y dziennik" kończy apelem  dt poM w aI s ię  „zpa .,ko naprzód, a jednak by
lodziców: oddawajcie dzieci do przed­
szkoli. Możemy ten apel powtórzyć.

Narrator.

dobrzeć do podziemi, tra c iło  się około 3 go 
dżin. K olejka m iata oóltora kilom etra dłu-
rOSC.

pleśłtj?
/lc»ł l a k ,  *apdi»vnlaf

branych kwieciem.
Przy biciu dzwonów 

kondukt żałobny
Za trumnami postępowała najbliższa rodzi­

na  zmarłych, przedstawiciele Rządu, Sejmu, i 
Senatu, dyplomacja, generalicja, delegacje ofi­
cerskie i podoficerskie, dziennikarze oraz pu­
bliczność.

W chwili, gdy samoloty wiozące zwłoki lot­
ników, znalazły się obok lokalu Aeroklubu R 
P., z balkonu wygłosił przemówienie pożegnał 
ne w imieniu Aeroklubu prof. Pruszkowski.

S'ime t-r-ionny to n ą  w kw iatach, n ic  r ie  
widać, nie irożin,, się zatrzym yw ać, zm ó­
wić: wieczny odpoczynek, Prodzej, prędzej, 
nni czekają. W ąż ludziki ,przew ija się w

niezwykłe zasługi ś. p. Żwirki i ś. p. Wigury 
mówca wyrazi! przekonanie, że przelana krew

sztaml-n u y  esk,, który podnieśliście tak wy ich nie pójdzie na marne, a służyć będzie wzo- 
stko, mnęli iit> ymać na tej wysokości, na Kto rerr dla młodych pokoleń i zachętą dła sta, ,->ze 
rą wy wznieśliście go was.ym  bohaterskim go spo>eczeństwa do ofiarności na rzecz pol- 
wv:-'l!<ieto‘‘ skiej i .m iłj  lotniczej.

Palej n-zcmowil nłk. Pietraszek, dyrektor Osi tui j-i/.eniuwił sekretarz gtneralny Ac- 
l’an,-twov. ej Szkoiy Budowy Samochodów i loklubu Czesk owackiego kpt. Kopecky w

Sądu Najwyższego, oraz niektóre ustawy pol­
skie, stanowiące niejako uzupełnienie przepi­
sów Prawa Cywilnego.

Pracą tą niezawodnie zainteresują się pra­
wnicy — praktycy, a w szczególności młodsza 
ich generacja, niewładająca językiem rosyjskim 
dla której książka ta okaże się niezastąpioną.

W  r e d z i n n e m  m i e ś u e

b o h a t e r a
SWIĘl TANY. W  dn iu  13 bm, w §wię-

cianach staran iem  Pow iatow ej Feder acji 
PIZOO. zostało zwołane zebranie ipnzedayu- 
v\ icieli m iejscow ego społeczeństw a i orga 
nizaeyj społecznych, oróam onnówienia spo ­
sobu uczczenia pam ięci zm arłych sm .ercią  
lotnikóiv, por żwir,ki i  inż. W igury. W w y­
n i k  obrad, w których wzięło tuaiziat około 
30 przedstaw icieli, postalaowiono zorgani­
zować w7 dniu  pogrzebu inabożeń-two żało­
bne, akadem ję oraz w ysłać dejoeszę kondo­
lencyjną do wdowy po śp. por. Żwiree. — 
Prócz tego zebrani maijąc na uwadze, że 
m iastu  Swięcinny jest nreijscem urodzenia 
por. żw irk i, postanow ili w mu ow ać talib-

y a n

W kolejce były w szystkie .stany: n ieu ­
chronne kucharki, k tó re  brafy w tych 
dniach zdwojone koszykowe, by mieć za oo
kupić kw iaty  lotnikom , .pensjonarki co are- mik-zeniu, w skupipniu  — szara  ulica że- 
zygnowaly n a  dziś z k ina , poważni p a n i-  gna swych bohaterów . Żwirko i W igura  po- 

A C D ! 15!M V  * w ê vv ńęciaikacn. prości tfobobuticy w blni- kazali św iatu , że nie jesteśm y narodem
^  * * * * rt Q ofl C! f O fł1 n TAO ł*l 1 tła. i /-w nr, ,4 5 />łl tł Tr r\—

Kon .trukcyj ' tmczych: imieniu '.otnictwą c/eslf słowackiego, sklauajac1 eę  pam iątkową, ora® przystąpić do ufundo-
„Tak niedawno wylecia y oiły nasze —- lot w serd - oinyhi s.iowcch hołd pamięci pul.udcn w ania stypendjum  im. por. Żwirki i inż. 

niev, wy 
dzie ićh jiacł
glHH, cu . . .

boju podniebnych rycerzy w-.-hit szereg państw  ..,.Vu z , u . . w » v . . .  z. e ^ 0  w  io tn ia w ie . Zebrani wyjpowie-
żaso bn jcb  w  kori tu ł ,  t e c h n t e n e J O  Po wygłoszeniu przemówień żałobnych -  M 1>rzemianov  a n ip m  ul. p r z j  któ
nąjepszycli swyci, lotnikow — wiedza \ / ig u r y ,  trumny ze zwłokami s. p. por. Żwirki i s. p. . ? i w Tmio

dw aga i dłon C7ujna Z /  ^ nadewszystko jnż. W igury  złożono do wspólnego grobu. Set u r o d z i ł  S ię  P o r - 0 u

D o  nabycia we wszystkich aptekach.
zaoh, sta re  p a n iu s i e  b ia łe  j a k  j t ie r /.yna  
n i e k t ó r e  p r z y n i o s ł y  s o b ie  k rz e s e łk a .

niezdlomym do walki —  za to ich talk ko- 
ehaTśm y. Karol.

p. por. Żwirki i s. p.
 .   — -------  .    ̂ j    wspólnego grobu. Set , ,

wiara obydwóch i milosć bezgraniczna ku Oj' kj wiencoW przykryły świeżo przysypaną mo niem Obr idy zakończono w /b o rem  to m i-  
czyźnie ».wycię’yły. giłę poległych bohaterów przestworzą, tworząc te tu  ścisłego. Przeiwoaniczyl zebraniu p.

Przypomniawszy w serdecznych słowach wysoki nagrobek z żywego kwiecia. w icestarosta  W acław Jeśrnan.

pigkne i poźyneczse ality
W yrodna córka matce figę pokazała.
Matczyne serce "srogim zakipiało gniewem.
O, bodajbyś z tą  figą przez wieki tu stała!
Niech ręka tw a się stanie kamieniem, 'ub

drzewem!
Takie oto przekleństwa usta matki miecą.
Nieszczęsna, zali nie wiesz, że cię Perkun

słucha?
biało się. Wicher zawył. Błyskawice świecą.
A straszny gniew Perkąna  piorunem w y­

bucha.
* * *

Gdy po okropnej burzy znów cisza nastała,
1 wiatr czarne i groźne porozpędzał chmury,
Nie było matki, córki —  tyiko sosna mała
Konary w kształcie figi wznosiła do góry.
1 wznosi je dotychczas gdyż taką moc mają,
Że chociaż z pniem je zetną —  znowu w y­

rastają.

Wiersz ten nosi tytuł „Sosna w Ki.- 
tnasekli —  ballada wirska". Napisał t o  
nieznany romantyczny poeta, może sto 
lat temu. O poecie nic nie wiemy. Ale 
Kumasekla jest tak samo piękna dzisiaj 
jak przed stu laty Dziwaczna sosna, o 
której konarach powstała napoły żarto­
bliwa, napoły dramatyczna legenda, przy 
ciąga wzrok tak samo, jak przed stu 
laty

Nietylko sosna. Gdy od lasku w Ku- 
inasekli pójdziemy nieco dalej w gótę  
Wilji, nad jej zarosłym gęsto brzegiem 
czeka nas mne romantyczne dziwowi-  
sko. Wielowieczny, olbrzymi dąb dwoma  
konarami obejmuje mocno dwie brzozy.
Dąb jest naprawdę jak człowiek, jego  
konary są naprawdę jak silne ramiona, 
które nie puszczą z uścisku brzóz.

I w samej rzeczy, dąb i b izozy —  to 
przed wiekami byli ludzie. Przeciwległy  
brzeg Wilji nazywa się przecie krzyżac­
kim. Tutaj zaś szumiała dąbrowa, a wdo  
le płonął żnicz Na jego miejscu ciemnie

Gdzie nad brzegami Wilji rosną ta- trzem, 
kie dęby, takie brzozy i takie sosny; Ale to tylko jedna strona tej miejsco- 
gdzie w  gąszczu drzew kryją się takie wosci. Strona —  powiedzmy, artystycz- 
jeziorka —  tam musi być pięknie. no-odpoczynkowa. Druga ma inny cha-

Udajcie się tam niemenczyńską szosą, rakter. Użytkowy, ekonomiczny, ieczni-  
zawróćcie w lewo na piętnastym kilonie- czy O dużych możliwościach na przysz-  
trze, przetnijcie las sosnowy, a znajdzie- łość, które szybko i umiejętnie należy 
cie się w  zaciszu wiejskiem p. Z37gmim- wyzyskać.
ta Nagrodzkicgo. Kto pragnie zapachu Oto dokument, podpisany przez szu- 
sosen i szumu dębów; rześkiego powie- ściu wybitnych profesorów i lekarzy vvi

lcńskich, p.p.: St. Władyczkę, Z 'O r ło w ­
skiego, K. Karaffę-Korbuta, A. Safarn- 
wicza, A. Januszkiewicza i H. Rudziń­
skiego.

My, niżej podjiisaui stwierdzamy b ez - ‘ 
względnS potrzebę utworzenia na kresach poi- 
nocno-wschodnich Polski wogóle, a w  pobl. 
/.u tak dużego miasta, jak Wilno, w  szczegół 
ności, uzdrowiska, które dałoby możliwość 
mieszkańcom tej dzielnicy tutaj, na miejscu, 
odbywać niezbędną kurację, ewentualnie wypu 
czywać w warunkach sanatoryjnych. Tanich 
uzdrowisk, jakie posiada np. W arszaw a (O- 
tw ock i m.), dotychczas nie mamy. W ymcza- 
sem Wileńszczyzna, zwłaszcza okolice Wilna, 
bogate  są w miejscowości, mające idealne w a ­
runki zarowotno-lecznicze.

Jedną z takich miejscowości są  bezwzględ 
nie Wiry. Położone nad Wilją w pobliżu Wil­
na. w okolicy uroczej i zacisznej, zewsząd o- 
toczone rozległym lasem szpilkowym, mają 
glebę iatwo przepuszczalną i wszelkie warunki 
idiniatyczne Jeżeli do tego urządzony zostanie 
zakład przyrodoleczniczy (elektro-baineo-tera 
peutyczny) t  wyzyskaniem borowiny miejsco­
wej; jeżeli zagw aran tow any będzie stół diate- 
tyczny z pijalnią wód mineralnych przy s t a ­
łej kompetentnej opiece lekarskiej —  Wity, po-

„Belwederek"

gasł.
Takie podania błąkają się po Wirach, krętnie wśród brzegów, z których jeden Wię zważmy. Wyliczmy wszystkie  

tych Wirach, o których Czesław Janków- jest wyniosły i lesisty, a drugi w fali- wdzięki i w łaściwości sanatoryjne Wir. 
ski pisał że są tak piękne, jak Soplico- stych spadach; kto chce nadrzecznego Piękna natura, sosny i dęby. nurt
wo... O czem świadczą romantyczne po- piasku, gorącego od słońca; kto w res:-  Wilji, chaszcze przybrzeżne i ciepła zół-  
dania? Nietylko o tern, że okolica peł- cie lubi w  naturze melancholję —  niech tość piasku, nawet legendy i podani i, 
na iest reminiscencyj historycznych, jedzie do Wir. Niech jedzie na odpoczy- a nad tern wszystkiem powietrze —  świe  
Świadczą przedewszystkiem o jej nieod- nek i na rozmyślania, aby wrócić orzeź- że i czyste. To stanowi wdzięk Wir. 
partym uroku. wiony, nasycony dobroczynnem powie- Lasy sosnowe, które z trzech stron

je dzisiaj nieruchome, zielone od rzę­
sy, jeziorko. Rycerz krzyżowy z taniej  
strony chciał porwać tutejsze kapłanki. 
Gniew Perkmia uratował je, przemienia­
jąc w brzozy. Gniew Perkuna ukarał ry­
cerza, przemiemając go w dąb. Znicz za-

otaczają Wiry, chronią je od wiatrów i 
gwałtownych zmian temperatury; czyste  
powietrze, napojone, żywicą, nie może 
być bez ozonu; gleba jest piaszczysta  
łatwo przepuszczalna; w pewnych miej­
scach nad rzeką czernieje ciężka „kąpie­
lowa" borowina; specjaliści powiadają:  
wszelkie warunki klimatyczne i lecti.i-  
cze. Miejscowość,, stwierdzają, 'dealin  
na uzdrowisko.

Cóż więc pozostaje, aby z niej uczy-

wód mineralnych, o której wspomina o-  
i zoczenie lekarzy, nie wymaga szczegól­
nych kosztów; większego wysiłku nale­
żałoby użyć przy budowie zakładu przy­
rodoleczniczego. Nie znam się na tein. Fo 
rzecz fachowców i specjalistów, Wiem 
tylko, że gdzieindziej, gdyby sześciu pro- 
iAsorow orzekło, że pod wielkicm mia­
stem leży tego rodzaju nie wyzyskane  
bogactwo naturalne —  jużtty tam zaki- 
piała praca. My będziemy czekali, aż

W idok na Wilię w Wirach. fot. J. Bułhak.

nić wileński Otwock, wileński Ojców, na 
piętnastym zaledwie kilometrze od mia­
sta, tuż przy szosie, po której prz ‘bie­
gają podmiejskie autobusy, biorące tę 
przestrzeń w  ciągu klkunastu minut3 

Gdybyśmy żyli w Niemczech, we 
Francji, czy gdzieindziej —  powstałoby  
natychmiast konsorcjum, z niewielkim  
może na początek kapitałem; pijalnia

ktoś zacznie pierwszy. Ale w dzisiej­
szych warunkach, jeden człowiek, naj- 
baroziej nawet rzutki i przedsiębiorczy 
ni: zdoła takiej pracy przeprowadzić. Mu 
si hyc ona wykonana zbiorowo, musi >bu 
uzię powszechne zainteresowanie.

Zważmy: dwustutysięczne U  in o  do­
prawdy nie posiada żadnego kulturalne­
go uzdrowiska Wysz,
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tle jest w tem prawdy?
0 pctjroskach przysłania do Wilna 1000 bezrobotnych z Poznania

W prasie  poi-uszo-na hy-ia w indom o ś  Izba Ilzcm iuśliiieza — w y jaśn ia  p. Mły 
że ma prayjecnać do W ilna i Wileńszczy nar-czyk —  opracow ała w 4 ej spraw ie ob- 
m y  1-000 rzem ieślników  i  Peznańskieg-o. szerny memo-rjał w  kitóryim zobrazowała 
.Gazeta W arszaw ska'5, le ib-organ  endecki szczegółowo sm utny stain rzemiosła u  nas. 

śachwyto-na Pyła rym  pro jek tem  i zgory Mernc r ja ł ten  został wystany Narodowemu, 
nazw; ła  filosenii am i w szystkich, knoby Zjednoczeniu w Poznaniu  z i«m, że W ilno 
się temu sprzeciw ił. M iejscowy organ  en- w żadnym  w ypadku n ie  może być ,szczę„- 
deaki okazał j-cdnak m niej zapału  i w sw o- h n j m  terenem  dla tego ro d za ju  em igracji, 
ich w ycinankach przezornie .opuści) m ie j- A jak i je s t pogląd w ładz? — pytam y,
sc zachw ytów  „Gazety W ,rszaw skiej“ — Z apełnię talk,samo negatyw ny
nad cym projektem , ograniczając się  do Przy te j s po. P i mości otrzym ujem y cd
wycięcia iw óch innych wiadomości, jednej p. M łynarczyka -uekawe cyfry  Oto je s t ta -
1 gór* jednej z  joh i. Mużemy .wzruszyć ra  blica a ykupu świ deet .przemysłowych VI 
...iwiami na ten  pro jek t. Każdy wie, że po- V III ka teg o rji rzem ieśln iczy ch ) w W i- 
1 ozenie naszych rzem ieślników  jest br rdzo leńszczy7-n.ie i w M .lnie: 
ciężkie i że im port braci Wiellkopolanów 
oyłby szkodliwy' zarówno dla nich jak dla 
nas.

W te j  sp raw ie  udaliśm y się do prezesa 
Izby Rzem ieślniczej p. Szumańskiego.

Pytamy' o sp raw ę rzemieślników,
— N ie m am y co robić ze swoimi -  ■ od­

powiada p. Szumański- s tan  beztoboci 
izemieślnrczego sięga  w  sam em  W ilnie o- 
koio 2 ó0 0  fsób.

Isto tn ie  wiemy skądinąd, że w dniu 1 
stycznia 1932 r. 'zarejestrow anych -rzemiosł

K R O N I K A
PIą TEK 

o « ł  1 6
Kornelego 

jntro 
Stygm św.

WicDÓd łłonca g. 5.36 

Zachód iloóca g 18 14

R ok P ow iaty m. W ilno
i)935 4093 3770
1928 3192 2485
1929 2846 2403
7930 1924 1673
1931 678 929

Płatności podatków
we wrześniu

Ministerstwo Skarbu przypomina płatni
ników bezrobotnych przez PU PP w W il- kom podatków bezpośrednich, że w bieżącym 
nie było 1627 osób miesiącu płatne są następujące podatki.

— K zenreiLnik pow inien pracow ae t po- O do 15 b.m. -  alitżka na państw o
, - . , . ct ■ i ■ „ wv Dodatek przem ys owv od obrotu, osiągnieKOjme -  dodaje ] S z m n a n ^ t - -  a sp ro - ^  b r yprzezy przedsi Ł t A *
wadzenie o-bcych w tak ciężkich ezasac i i (jjowc j j jj kaferogji i przedsiębiorstwa prze 
w ydzieranie kaw ałka ohieba m iejscowym , myS|owe | — v  kategorji, prowadzące prawi 
w ytw orzy ferm ent, k tó reg o  należy za wszel di„,we księgi handlowe, oraz przez pr.tedsię- 

cenę unikać Osobiście jatko powołany biorstwa sprawozdawcze, 
do czuw m ia nad stanem  rzem iosła w iień- 2) do 15 b.m. — zaliczka na poczet po-
skiego dołożę wszelkich s ta rań , aby pr<.- datku przemysłowego od obrotu za 11 kwarta! 
w to w a n e  przez Poznań osadnictw o r.b. przez przedsiębiorstwa ni. wymienień, w 
poeosua.lo w  Merze projektów  zaniechanych punkcie 1-szym oraz przez zajęcia przemy-

-  W te j -sprawie -byio zebranie Izb e s t ° 7  kate8 or" 1 ~  11 oraz _  . . • -i - . woaowe,Rzenuetsloiczej i wszyscy rzemiosl-mcy za
wolne zajęcia za-

3) do 15 b.m. — zaliczka miesięczna na 
jęli stano-w Łsko-negaiywne wobec tegt pro- pocz ,̂t naazwyczajnego podatku od aochodu, 
jefctai. Zostało to  zakomunikow ane odnoś- oslągniętego przez notarjuszy (rejentów), i i- 
tiym władzom sarzj hipotecznych i komorników w sierpniu

Z kolei dyrek to r  Izb y  R zem ieśln iczej p. roku bież.
M łynarczyk  in form uje n a s  o przebiegu te j 4) do 5 b.m. — podatek od energji elc- 
"lesłychanej kom m naoii. kirycznej, pobrany przez sprzedawię energii

pird -koniec Sierpnia ór. Izba Kzemieśl- elektrycznej w czasie od 16 uo 31 ub m. do
mcza w W ilnie otrzym ała od Narodowego 20 b.m. — tenże podatek, pobrany przez sprze
„ .  , - T i  - j  dawcę energji elektrycznej w ciągu pierwszych
Zjednoczenia Rzemieślników' w wojewodz- , 5  d„j btI)
iw ie Poznańskiem  < bszerrm pismo, w k tó - ^  do 5  b m _  czwarta część różnicy w
rem. proponow ało osiedlenie w W ilnie , podatku dochodowy/m od uposażeń służbo- 
Wileńszciziyżnie 1000 rzem ieślnuków poznań WyCu wynikającej z kumulacji uposażeń, o- 
Hfcieh, powotUjąc ,się na  t.o, że rzemiosła w trzymanych w ciągu poprzedniego roku od róż 
Po»aiańfeK.iem s to ją  wyżej n iż  w Wileńsz.- nych slużbodawców,
«*>yźnie. Rzem ieślnicy którzy  mieli p rzyje- 6 ) do 7 b.m — podatek aochodowy od
chać rekrutow ać się m ieli 7. pom iędzy bez- uposażeń służbowych, emerytur . v _,n£ j.odzeu 
"obotnwch Poznańskiego, k tó ry ch  tam  też za naicniną pikcę mz . doda lem kry zysc

wym. potrącanym w  ciągu uo. 111.
Pozatem płatne są zaległości odroczone i 

rozłożone na raty z terminem płatności we 
wrześniu, tudzież podatki, na które płatnicy o- 
tr7y.mali nakazy płatnicze z terminem płatno­
ści w tym miesiącu.

rcst sporo, aczkolwiek m niej niż u nas

Obróbka lnu na nowych 
t a r a c h

Wilnianin konstruktorem 
maszyny-mędtarkl

P . WI. Piptrow sk-i w łaściciel zakładów 
m echanicznych przy ul. T rockiej 13 w W il­
n ie  od diużt z,ego czasu pracow ał nad ulep- 
•yzen.em obróbki >inu i po licznych próbach 
-Lbudowa-I maszynę, k tó ra  może sk ierow ać

2 IZB? PRZEM^SŁ.-HHEBLOWEJ 
W WSLHIE

K u n k u r s  n a  p r a c ę  o  u p j- o s a e z o n y c h  
k s i ę g a c h  h ć iin d lo w y c h

Izjba Przem ysłow o - H andlow a w W il­
nie  ogłosiła konkurs .na -pracę n a  tem at: 
„O uproszczonych księgaich -handlowych" 

tę  gałąź naszego gospodarstw a n a  lepsze lTrSlaloile zo-nały dw ie nagrody : 1-sza 50ti 
w>ry. . . zł. i Il-ga 360 zł. Pirekluzyjny te rm in  nad-

aśniw w czoraj odbytu się próba -no- s^ | ainia prac — 30 lis topada br. szczegóły 
wej m aszyny w obec przybyłych licznie łniu (,l0 a 0  ^-ariirkow  .konkursu udziela na  żą- 
rzy  i ,rzemy lew ców in jans icn danie b iuro  Izlby, ul. T rocka 3.

P róba zdaniem fachowców da ła  nadspo 
ifaiewanii- dahre  rezullłaty, co ro k u je  wy- R o n t£ f C n r j4  W S p r a w ie  e k s p o r t u  
aalaakow i duże ,p' wodzenie. r s k s w

Muszyna p. P iotrow skiego za in teresu je  W diiiu 12 bm. oduyła- się  w Izbie Pcrze-
w pierw szym  rzędzie producc-nta, k tó ry  mysiow-a - H andlow ej w, Wirnie ikenforen- 
przy obecnym system ie obróbki lnu, zbyt cja- eksporterów  raków  z  okręgów  Izb I \ -  
iużo trac ił H  Hydgosacicj i W ileńskiej, w  k tó re j wzię-

N owa m aszyna zapewnia pełne sto  pr-o- ij udzia ł: delegat Państw ow ego In s ty tu tu  
oemi wydajności ,przy m inim alnych kosz- E ksportow ego p. J . Gilewtetki, pr.zedstawi- 
tach . ciel Izby P .-H . m Bydgoszczy' p. Szpręg-a

Będące dotychczas w użyciu m ędlarki oraz przedstaw iciel Izby P .-H . w  Wilnie, 
w ym agają  popędu ló -c iu  konnego, -podczas W  w yniku dyskusji, na  tem at r praw y
gdy p. Piobrowsfci zapewnił, swej, m aszynie s e l* c j i  eksporterów  ralków, konferencja 
ruch przy popędzie 2  -k-oni m echanicznych stw ierdziła, że zachodzi konieczność zrów- 
i znakom icie nrzystosow ał ją  do m aneżu. nan ia  warunków konkurencyjnych, w  któ- 

Dużą ekonom ję czasu zyskuje się  -przy r - ch p ra c u ją  .poszczególni eksporterzy, o- 
pracy n a  now ej m ędlarct, co ma szczegół- ra z  wypowiedziała -się aa przeprow adze­
n i znaczenie d la  ‘zamówień term inow ych. niem seiCkcjii eksporterów  raków  w o-par- 

Procz tego  zagraniczne m ędlarki, np. ciu o -prze.piisy o cle wywozowtm, m ającem  
azwedzuiie, są  o wuele droższe mimo, iż nie c h a ra k te r  -organizacyjny, 
dorów nują wj da jnośc ą  m aszynie .Piotrow  K onferencja omówiła p ro jek t . o /parzą
skiego. dren i a M in. R o^ tó tw a o ochronie połowu

Fachow cy Lniarscy podczas w czorajszej raków, poruszając w  sizczególnciścl spraw ę 
dem onstracji rokow ali w ynalazkow i duże wymiarów ochronnych raików —  oraz sp ra  
powodzenie, bowiem znajdzie om bezwąt- wę sezonów zakazu połowów, 
p iem a zast. sowanie we Wozy&tkich wytwór Pozatem  konferencja -uznała za w skaza­
n iach  inu, pracująi-y-ch racjonam ie. ne zar ieszenie poboru podatku  obrotow e-

  go od eksportu raków.

M A F I L H W E J  T A Ś M IE
„ZŁOTO ‘ — „CASINO *.

Ameryka ma ‘zm artw ienie. W szystkiego 
jest tam za wiele.

Za wiele p ię te r m ają  drapacze chmui 
za wiele złota leży w skarbcu, za wiele je s t 
p rohibicji, za wiele bandytów  g ra su je  bez­
karnie po m iastach .

Dziś jest, za  wiele, ale był czas. gdy na- 
gw ait Zadano „cyw ilizacji11, gdy zachwy- 
i-ano się  m ożliwościam i technicznemi, a  z 
pogardą patrza  no na , dziki zachód 11 i 
wszelkie -pozostałości daw nej -tradycji cow- 
Iwiyów i traperów .

N a em tle  zbudowany jest w łaśnie film  
p f  „Złoto11.

Z adan  em tego  fi limu je s t przeciw sta­
wne surow ość i  czystość obyczajów ludzi 
ze stepów  i w yrafinow anie zbrodniczych 
instynktów  m ętów w !elkom :ejskich.

M otorem poruszającym  zlo je s t złoto.
F ilm  ma przejrzystą  nam et za p rzej­

rzystą  i la-pida-rrie u ję tą  tendencję dydak­
tyczno - m oralizatorską. Z  teg.o względu 
traci dużo na w artości artystycznej.

W  ujęciu film owem  ty lko  w  części d ru ­
giej by ły  lepsze momenty. Z resztą od pii rw 
szych scen m ożna było przewidzieć' rozw ią­
zanie.

Mimowoli n asu n ę .a  rsię. asocjac ja : eu- 
aowne u jęcie kwest.ji zła na świeoie, zła. 
spowodowanego przez złoto —  w „Księdze 
dżungli11 K iplinga.

FiJm , Zto+o" jest n iezgrabny  V grubo 
Ciosany, choć w założeniu pow inien .zada­
nie sw oje spełnić. W idzcwi łopatą  do gło­
w y zostaje w łożona m aksym a, że świat 
nie pow inien zapom inać o tem, że prócz 
memiądz;, istnteijf tów nież w człowieku 
homoi, uczciwość i prawśoć.

W pleciony wątelk rom ansow y jest. ró­
wnie blady, ja k  i wykonawcy -ról glówinych

D odatni są dość urozm aicone. P"ocz eie 
tam  ego rep o rtażu  z M iędz>narodowych 
ławudów istrzelniczych w Polsce, ogląda­
my' lygodnik  ,Foxa11, ora.z miłą bajeczkę 
■łmmlkuwą z Bimbo i Betty. Tad. C.

Z  S A D Ó W
Potworna zbrodnia w oparach 

samogon k i

Potajemne gorzeluictwo przysparza wiele 
kłopotów nietylko policji amerykańskiej, gazie 
obowiązuje fata ma skądinąd w swych skutkacn 
prohibicja, lecz także władzom skarbowym u 
nan. Szczególnie w ostatnich czasach, na sku­
tek niskich stosunkowo cen zboża, potajemne 
gorzemLUzo znalazło szerokie zastosowanie 
wśród ludności miejskiej, jak nigdy przedtem.

Nielegalna ta konkurencja z Monopolem 
Spirytusowym często jednak kończy sie smut­
no, dla „wypędzaczy11 samogonki, jak również 
bywa nieraz przyczyną potwornych zbrodni.

Między nnerni, jaskrawym dowodem tego 
jest wypadek, iaki miał miejsce we wsi Wią- 
zowice, powiatu mołodeczańskiego, którego e- 
pilog rozegrai sic wczoraj na sali Sądu Apela­
cyjnego w Wilnie,

Wiązowce słynęły oddawna z tego, że więk 
sza część jej mieszkańców trudniła się wypę 
dzaniem samogonki i to nietylko dla władne­
go użytku, lecz i na sprzedaż.

Wszelkie wysiłki policji celem „nakrycia11 
potajemnych goizeini nie odniosły żadnego 
skutku. Policja przeprowadzała rewizje, a spryt 
ni chłopi nadal fabrykowali „spirytus11.

Stan taki należało przypisać tylko tętnu, 
że wszystkie przyrządy, służące do fabrykowa 
nia samogonki były doskonale ukryte, jak rów 
nież małomówności mieszkańców wsi, którzy 
świetnie strzegli swej tajemnicy.

Wreszcie pewnego dnia gruchnęła po wsi 
wieść, że w nocy zjawiła się policja, i ujaw 
niła co większe „fabryki11, aresztowując ich 
właścicieli.

Między innynu został wówczas aresz towa- 
ny niejaki Jan Bożko król miejscowych „wypę 
dzaczy11.

Od tej chwili mieszkańcy Wiazowic mniej 
pili samogOiiki, zato cały sw ój wysiłek sk iero­
wali w kierunku w yśledzen ia  tego , który — 
zdaniem ich — miał ujawnić gorzelnie przed 
policją.

Niezadługo potem znaleziono nad ranem le 
żące pod płotem zwłoki jednego z nich: Mi­
chała Bożki.

Postrzałowa rana w tył głowy wskazvwała,

KOŚCIELNA
— w c z o r a j s z e  N a b o ż e ń s t w o

Za  DUSZE LOTNIKÓW. W  -czwartek od 
godziny 9 ra n o  zaozęfy zalegać ulice w po­
bliżu O strej B ram y tłum y ludności. O te j­
że godzinie zaczęły ustaw iać  sb; w O strej 
B ram ie poczty sztandarow e, k tóre nap ły ­
wały az do chwili rozpoczęcia nabożeństw a 
żałobnego ‘za du‘s'z« śp. po r. żw irk i i śp. 
inż. W igury, tj. do godziny lO-tej. Ogółem 
przybyio około s tu  deleigaoyj z  pocztam i 
śztandarow em i. M. m. przybyły poczty 
sztandarow e w szystkich onganizaeyj b. woj 
skowyoh i większości szkół w ileńskich.

Przed rozpoczęciem nabożeństw a przy­
byli przedstaw iciele władz z p. W ojewodą 
n a  czeie. Był również obecn-y baw iący w 
W ilnie w icem inister P racy i OS. Roż­
nowski.

N abożeństw o celebrował JE  ks. biskup 
su frag an  w ileński M ichalkiewicz. Po od­
praw ieniu  mszy .ks. b iskup  M ichalkiewicz 
« k rużganka  ik-aplicy O strobram skiej prze­
mówił co zebranych, podkreślając ogrom ne 
znaczenie d la  P o lsk i zw ycięstw a poległych 
bohaterów' o raz  ból, ja k i cały naród odczu­
w a z pow odu ich -straty' Zgrom adzone tłu ­
my w ysłuchały przem ówienia ze w zrusze­
niem.

URZĘDOWA
— ODZNAKI HONOROW E A-ZA °~ 

F1ARNĄ PR A G Ę 11. W ‘związku z drugim  
powszechr ym  spisem  ludności w R zeczypo- 
spoiiitfcj, zostały nadane w myśl par 7 roz­
porządzenia R ady M inistrów  z dnia 2-go 
września 1932 r. złote odznaiki honorowe 
„Za o fiarną  pra-eę11 ‘następującym  oscibom 
P. Wojewodzie W ileńskiem u Zygm unt( wi 
Beozkowiczowi, W ojewódzkiem u K om isa­
rzowi Spisowemu radcy W . Piotrow iczow i, 
N aczelnikowi W ydziału A dm in istracy jne­
go M. Pawlikowskiem u. Zastępcy Woje­
wódzkiego K orrrsarza Spisow ego Zygmun­
towi Cydzikowi, b. Prezydentow i m iastu  
W ilna Józefowi Foliejewskiemu, pr-of. Mie- 
C7,ysła\vowi Guttoowslkiemu, prof. W łady­
sławowi S, udniokiemu, D yrektorow i S ta ­
nisław ow i Paszkiewiczowi, Naczelnem u Ko 
m i larzowi Spisowem u m ias ta  Wilna Teo- 
dorow i N agórskiem u, zast. Naczelnego Ko- 
masarza Spisow ego m iasta  IVłInn Józefowi 
Ś ięciCk.emu

Takież odznaki n a  te ren ie  województwa 
w Reńskiego zostały nadane s ta rośc ie  b ra -  
,sfawsk:emu Żelisławowi Januszkiewiczowi, 
b. s ta ro śc ie  dzisnieńskiem u Jerzem u T ra- 
mecouritowi-, . b. s ta r . mołodeczańskiemu 
Erazm ow i -Stefanu-sowi, s tarośc ie  uszmi a r ­
akiem  u W iktorowi Suszyńskio-mu, s ta ro ś ­
cie poM awskiemu W iktorow i N iedźw iec- 
kiem u, srarościle św ięciańskiem u S tefano­
wi M ydlarzowi, b. staroście  w ileńsko-troi:- 
k iem u Janow i R adw ańskiem u oraz pp. A l­
fonsowi Jczanisown, A leksandrowi Józefo­
wiczowi, P iotrow i K iubrrow i, K aźm ierzo­
wi D okurnie, Gustawowi Budrewiczowi. 
W acławów 5 Jeśm anow i, H enrykow i Paw - 
•lowskiemui, Kaziiuipraawi Protassew iczow i 
H enrykow i Syłwestrow iezow i, Jerzem u N ie 
dziadow skiem u, Tadleuszi wi Sawtok.emu, 
ks. dziekanowi AnLon.emu Zienkiewiczowi, 
ks. prob. N ikodem owi M asłowskiem u i k - . 
-kanonikowi Piotrow i Mańkiowskiemu.

MIEJSKA
— Łodzianie w Wilnie. —  W dniu 15 bm, 

przybyła do Wilna wycieczka z Lodzi. W y ­
cieczka o charakterze religijnym została zorga 
nizowana staraniem Archidiecezjalnego Instyti :- 
tu Akcji Katolickiej w Łodzi.

W  wycieczce kierowanej przez księdza Sta 
nislawa Nowickiego, dyrektora Inst. A. K. w 
Łodzi bierze udział okoto 10 księży z diecezji 
łódzkiej z księdzem prałatem Szabelskim, na­
czelnym redaktorem , Słowa Katolickiego1' i 
księdzem kanonikiem Rajcheldem na czele, 0 - 
raz około 10Ó (94) osób z pośród członków 
Akcji Katolickiej, w  wycieczce bierze również, 
udział kilkanaście osób z m. Zgierza, z ks. ma 
gistrem Pabjańczykiem na czele.

Vy dniu wczorajszym po wysłuchaniu mszv 
sw w Kaplicy przed Cudownym O b ra żeń  
Matki Boskiej Ostrobramskiej,  k tórą to odpra­
wi! ks. prałat Szabćlski w  asyście przybyłych 
księży, po mszy św. o godz. 8e.| uczestnicy wy 
cieezki uaali się na kwatery przy zaułku Kazi­
mierzowskim 3.

Następnie uczestnicy wycieczki brali g rem ­
ialnie udział w  nabożeństwie ża1 n iicm  za dr. 
s/.e ś. p. poległych lotników por. Żwirki 1 
\v!gury, po nan > ■■ stwie p >d ,-r^e y iwen- 
pracowników Arch. Instytutu Akcji Kat. w  Wil 
nie wycieczka zwiedziła część zabytków i kos 
ciolów wileńskich. W  dniu dzisiejszym uczest 
nicy wycieczki po mszy św. udają się s ta t­
kiem do Werek i Kalwarji, w  sobotę z.,ś rano 
udają się do N.-Trok, w niedzielę po zwiedze­
niu Bazyliki i Muzeum T-w a Przyjaciół Nauk 
oraz po odwiedzeniu wileńskich parafjalnycli 
oddziałów Akcji Katolickiej uczestnicy wycier z. 
ki pociągiem wieczorowym na Warszawę wra 
cają do ł odzi.

Antoni ^ K U R j A T  ,-M-h 4
Przyjmo»’jce  są również reb o ty  anna 
lortK ie. ,31* młodzieży specjilny rabat.

Eh

Z A P IS U JC IE  SIĘ NA CZŁONKÓW  
L.O.P.P!

że został on zamordowany. Morderstwem zain­
teresowała się policja, w  wyniku czego usta­
lono. że mieli go dokonać Michał Chomko i 
Atanaay Bożko, syn wymienionego powyżej 
jaua Bctk l  i

AVac!(ircy do zbrodni się nie przyznał' — 
jednakże udowodniło to im dalsze śledztwo, 
jak również jedyny świadek morderstwa Bro 
nisława riet!kiew«czówna, narzeczona zamordo 
wanego, wobec czego stanęli oni przed Sądem 
Okręgowym, który bez żadnych skrupułów ska 
zal- każdego z nich na bezterminowe ciężkie 
więzienie.

Na skutek apelacji, sprawę tę rozpatrywał 
w dniu wczorajszym Sad Apelacyjny, w skła­
dzie: przewodniczący Suszczewicz uraz sędzio­
wie Matusewicz i Borejko. Oskarżał wiceprc 
kurator Parczewski.

Po rozpatrzeniu całokształtu sprawy, w y­
słuchaniu dodatkowych świadków i przemó­
wieniu obrońcy skazanych adw, Czernichowa, 
Sąd Apelacyjny zmniejszył obu oskarżonym ka 
rę Jo 12 lat takiegoż więzienia, uzupełniając ją 
pozbawieniem praw obywatelskich i honoro 

wycli na przeciąg lat 10. p. w.

SZKOLNA
—  Shelley's Institute. —  1) Rodowici An­

glicy prof. George Bridge i prof. Denis Cross 
rozpoczynają wykłady angielskiego.

2) Równoległe kursa angielskiego, niemiec­
kiego i francuskiego;

3) Stenografja angielska i niemiecka, oraz 
pisanie na maszynie.

4) Stypeudjum na wyjazd óo Londynu do 
Polytechnic College o trzymywać będą studenci 
mający świadectwa „celujące".

5) Kancelarja czynna codziennie od 11-ej 
do 1-ej i od 5 —  8 wiecz. Adres: Zygmun- 
tow ska 20 m. 3.

RÓŻNE
— RUCH TOWAROWY. — W ostatnich 

antach na granicy poisko - sowieckiej znacz­
nie ożyv'ił się rucn towarowy. Codziennie ao 
Rosji przez Stołpcc oajeżdża po kilkanaście 
wagonów maszyn, galanterji, materjałów bła- 
watrrych ostatnio zakupionych przez misje so­
wieckie w Polsce. Do Polski również przycho­
dzą zwiększone transporty ryb, skór, futer i 
wyrobów gumowych.

Również zanotowano nieznaczne ożywienie 
się ruchu towarowego na granicy polsko ■ ło­
tewskiej. W ciągu tygodnia przeszło przez Tur 
monty do Łotwy kilka pociągow z towarami, 
węglem i maszynami polskiemi.,

—  Osuszanie gruntów. —  W wyniku po ro ­
zumienia komisyj polsko - sowieckiej jeszcze 
2 maja rb. w  sprawie odwodnienia gruntów 
granicznych we wsi Zarębinów, Turczynowo, 
Grzesińskie Bory i zaścianku Dotkinowc pro 
wadzone były tam roboty meljoracyjne. Prace 
prowadzone byty na odcinku granicznym pol­
skim Tomaszewicze, zaś na sowiecKim Dere- 
czynowo.

Dzięki pomocy wtaaz granicznych polskich 
i sowieckich grunta 1 Dola mieszkańców wsi 
wyżej wspomnianych w ciągu 4 miesięcy od-

— Zgubiony kwitarjusz sekweslratoi ski. — 
Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że zgu­
biono kwitarjusz sekwestratorski serji „A“ od 
nr. 204201 do nr. 204300, zawierający n iew y­
korzystane pokwitowania od nr. 204209 do nr. 
2U4300, opatrzone odciskiem pieczęsci okrągłej 
„Urząa Skarbowy Podatków  i Opłat Skar- 
oowych pow. Brasław11,

Ostrzega się przed ewent. popełnieniem 
nadużyć.

TEATR I MUZYKA
—  Lutnia —  „Cudowny połów11. Dziś, w 

piątek 16-IX o godz. 8 111. 15 uana będzie do­
skonała sztuka w 3 aktach Franka Vospera p. 
t. „Cudowny połów11, w  reżyserji W  Radul- 
skiego. Treść sztuki osnuta jest na tle sensa- 
cyjnem, akcja toczy się współcześnie w L on­
dynie. świetnie zgrany zespól stanowią: p.p. 
Loedl, Hajdamowiczówna, Wyrwicz, Jasińska- 
Detkowska, Detkowski, Zelwerowiczowna, Mo- 
ranowicz, Brusikiewicz. Dobrowolski Sztuką 
tą Tea tr  Lutnia zamknie sezon bież. Poczem 
nastąpi przerwa międzysezonowa. Jutro, 17 w  
m „Cuaowny potów11.

— Trzy ostatnie występy artystów „Alor- 
skiego Oka11 w Teatrze Letnim w rewji poże­
gnalnej „Dowidzenia... Dowidzenia11. Dziś, pią­
tek 16 b.m. o godz. 8 m. 15 premjera wielkiej 
pożegnalnej rewji p.t. '„Dowidzenia.. Dowidze­
nia". pod kierownictwem art. Ludwik; Sempo­
lińskiego. Udział D orą p.p. Janina Sokołow­
ska, Ina i Jerzy N eyńw ie , Ludwik Sempoliń­
ski, Janina Kozłowska, Jerzy Sulima-Jaszczolt, 
oraz Walery Jastrzębiec, dyrektor i konferan­
sjer tea trów  warszawskich i chór Rewellersów. 
Ważniejsze przeboje „W ez na pamiątkę", „M o ­
żesz m nie1 fi „Noc szału11, „Po tyrolsku"; 
„Mandat karny ', „Wesołe więzienie" i wiele in­
nych. Jest to ostatnia rewja bież. sezonu. Osta 
tni dzień w niedzielę 18 b.m.

—  Ostatnia popoludniówka niedzie.na. W  
najbliższą niedzielę dnia 18-IX o godz 4 m. 15 
w Teatrze Letnim odegrana zostanie po ce­
nach zniżonych ostatnia popoludniówka Rewji 
bież. sezonu p.t. „Przez dziurkę od klucza" z 
udziałem całego zespołu a rtystów  Morskiego 
Oka.

CO ORAJĄ W  KINACH?
H ELIO S — Żona na jedną noc
HOLLYWOOD —  TABU.
CAS1NO — ZŁOTO.
P A N  — O zJow iek  k tó ry  zabił.
ŚWIATOWID —  Błękitny express.

WYPADKI i KRADZIEŻE
—  KTO OKRADAŁ SYNAGOGI? —  

Przedwczoraj notow aliśm y, że jacyś n ie ­
znani spraw cy przedostali się  do synago  
gi żydow skiej przy ulicy W ileńskiej nr. 
3 9 , skąd skradli żarówki, oraz inne rze­
czy znacznej wartości. D ochoazenie po­
licyjne doprowadziło do ujawnienia 
spraw ców . Okazał-1 się nim herszt szaj­
ki złodziejskiej, trudniącej się okrada­
niem dom ów  m odlitwy. Jednego z ban­
dytów, Izaaka Gorbana, zam ieszkałego  
przy ulicy Potockiej 4 aresztow ano w  
pewnym sklepie elektrotechnicznym , gdy  
usiłow ał sprzedać skradzione żarówki-.

—  RZEKOMY N A PA D  RABUNKO­
WY,, —  Pisaliśm y wczoraj, że do poli­
cji zgłosił się  Aleksanoer W alentyno­
w icz (Trakt Bystrzycki 34) i zam eldo­
wał, ze gdy wracał do domu napadnię 
ty zo-tai na Równem Polu przez m e/na  
nych spraw ców , którzy pobili go  doi ś l i­
w ie ' skradli 30 zł.

W  »7i niku dochodzenia ; w erdzono, 
że W alentynow icz historję z napadem  
zmyślił, chcąc, jak później, gdy został 
zdem askowany, zeznał, znaleźć przytu­
łek w szpitalu. W  rzeczyw istości w y p a ­
dek przedstawia się  zgoła inaczej.

W racając do domu, W alentynow icz  
w m ieszał się ao  jakiejś bójki, która w y  
nikła pom iędzy znanymi na Równem Po  
lu awanturnikami i podczas zajścia zo ­
stał unerzony nożem w  rękę. W alenty­
nowicza skierow ano do szpitala, bowiem  
Gkazało się, że rana spow odow ała zaka 
żenie krwi,

—  Zajście na tle nieuiszczania ko­
mornego. —  W czoraj w dzień przy ul. 
Legjonow ej 42 pom iędzy w łaścicielem  te 
go dom u, a jednym  z lokato rów  J. C zer­
wińskim , urzędnikiem , w ynikło zajście, 
które skończyło  się bójką.

C zerw iński o trzym ał cios siekierą w 
głow ę i w  stan ie  pow ażnym  przew iezio 
ny zosta ł do szp ita la .

T ło Zajścia je s t następ u jące : przed mc 
daw nym  czasem  kom ornik sądow y  zale­
cił lokatorom  w spom nianego  dom u by 
kom orne m iast w łaścicielow i, w p łacali 
jem u na rachunek  długów , co do k tó­
rych istn ie je  postanow ien ie  sądow e.

W  zw iązku z tem  w ynikły scysje, 
k tóre w konsekw encji dop-ow adziły  do 
zajść podobnych , jak  w czorajsze.

—  P ow ody sam obójstw a na W ilczej 
ła p ie . —  O kazuje się, że na W ilczej >a 
pie koło szp ita la  ko lejow ego w  celu po

p. i. 0.
POCZTOWn KASA OSZCZĘDNOŚCI

Centrala: Warszawa, Jłsna 9. Oddziały: Foznan, 
Katowice, Kraków, Wilno, Łódź, Lwów. Zbiornice: 

Wszystkie Urzęay Pocztowe.
PRZYJMUJE: W uric ') oszczędnościow e od 1 złotego począwszy, plalne 

ni .ijźde żądinie w n tstd i P. K. O. 1 Urzędich Pocztowych
U bezpie .; en la  na Jy tJe  zwykłe, possguwe, bez Diainia i<kar­

skiego, z udzlełcm w 'ysknh Dzizłn Ubezpieczeń P. K- O. Skisdki 
od 3 zł. .miesięcznie. W r*zie śmierci nDe,7pieczonego spowrdowsntj 
nieszcześliwjm wypiekiem, P. K O. wypłjci podwójną sumę noezplecz.

Z A P E W N IA :  Ps łne bezpleczcAsiwn wkładów  
Solidne oprocentowanie..
T j r m n l e ę  W K ł a d 6 w .

GWARAnTUJE: H ew n ośf p n w erzn n y ch  K apitelów  kwotą przeszło pół 
miij»rd* złoijch  w gotówce i w lokatach opartych na złocie oraz 29 ma 
olbiiymiemi nieruchomościami.

PROWADZI: R achunki czekow e i załatwia dla swych klijeclów czyn­
ności bankowe.

Układy oszczędncścicwe fą wolne od wszelkich danin 1 po­
datków, można jo składać 1 podejmować w każdym Urzędzie Poczto­
wym, btz względu n* miejsce wystawienia książeczki oszczędnościowej.

O wyęodarh i bezpieczeństwie, jakie zapewnia swoim klijenton. 
K- O. najlepiej świadczą 1) przeszłe miijon stałych klijentów, 

2) obrót przekraczający 22 mJjardy złotych rocznie.

M I A S T O  P R Z Y S Z Ł O Ś C I
Wywiad z burmistrzem Baranowicz F. Jarmuiskim

W śród szeregu miast i miasteczek na Zie­
miach Północno-Wschodnich, Baranowicze za - 
mują niewątpliwie pierwsze miejsce, o ile cno- 
dzi o tempo rozwoju i rozbudowy, swiaacząc 
doaatnio o planowej gospodarne Magistratu. 
Niezwykle dogodne położenie u zbiegu czte- 
recn ważnych linij kolejowych, łączących mia 
sto ze stolicą i innemi ośrodkami, szereg d o ­
brych szos, bliskość rzek sptawnych, tudzież 
lotnisko, pierwszorzędne warunki dla rozwoju 
miasta i wyzyskania naturalnych możliwość ,

Planowa gospodarka miejska pod tym 
względem ma znaczenie decydujące i dlatego 
zwróciliśmy się do p. Burmistrza z prośbą > 
poinformowanie o planach i zamierzeniach Ma­
gistratu na najbliższą przyszłość.

Jeżeli mam mówić o tem, co Magistrat w 
tej chwili zamierza to na pierwszy plan w y ­
suwają się spraw y wykończenia rozpoczętych 
już robót przy budowie rzeźni, basenów w od­
nych dla straży pożarnej, dwuch szkól, a  nu 
dalszym planie elektrowni miejskiej i gmachu 
ratusza.

Pierwsze trzy budowy, będą wkrótce z re ­
alizowane, gdyż uzyskaliśmy już na te cele, 
odpowiedn.e fundusze.

Prócz jednak rozpoczętych prac nad hu- 
ao w a powyższych gmachów, wiele uwagi i 
troski pochłaniają spraw y opieki społecznej. 
Miejski ośrodek zdrowia, prowadzony wzoro­
wo, jest jedną z tych placówek, które napraw ­
dę koją nędzę.

Opieka społeczna działa usilnie w kierun­
ku niesienia pomocy najszerszym warstwom 
społeczeństwa.

Laznia miejska, imponuje sw ym  wyglądem 
i urządzeniami, jako objekt tak bardzo potrzeb 
ny dla miasta, które meraa rzeki. Dziwi mnie 
tylko mała stosunkowo frekwencja, bo takich 
łaźni niewiele mamy w kraju, szkoda więc, by 
nie pracowała petną parą  z korzyścią dla społe­
czeństwa i miasta Szczególnie młodzież szkol­
na, powinnaby tu korzystać masowo z dobro­
dziejstwa kąpieli i czerpać stad zdrowie.

Apteka własna, to rzadkość, bardzo ikorzy-

zbawienia się życia żyletką poprzecinał 
sobie żyły na obu rękach Koziełł W a c ­
ław (Nowogródzka 10).. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez s t  posterunko­
w ego Zajączkowskiego zosiał odwiezio­
ny do szpitala św. Jakóba w  stanic cięż 
Kiru. Frzyczyna rozpaczliwego kroku —  
ciężkie warunki materjalne.

— WYPADEK SAMOCHODOWY. — Kran 
klis Mikołaj, zatn. przy ul. Ułańskiej o, prowu 
dzac taksówkę nr. 5 boczny, na ul. Wileńskiej 
najechał przechodzącą p-zez jezdnie Booiczo- 
wą Stanisławę lat 65 zam. p.zy ul. Zawalnej 
nr. 7, która padając, doznała złamania prawej 
nogi.

Wezwane pogotowie ratunkowe odwiozła 
poszkodowaną ao szpitala św. Jikóba.

Stan Bobiczowej ciężki. — Nieostrożny kie 
rowca zatrzymany 

— OKRADŁ RODZICÓW. — Do 2 komisa- 
rjatu policji zgłosiła się Frej'da Pere.man (Tar 
gowa 13) i iamelaowała, że w czasie jej nie 
obecności skradzione jej 340 zł. gotówką. — 
Kradzieży tej dokonał syn meldującej 17-letni 
Lejba, który zbiegł. Rozesłano za nim listy goiii 
cze.

ŚWIĘCIANY

—  ZEMSTA B. WSPÓLNIKA. — 
Bernard Szynkow icz ze w si Bujki Jan 
M ichniewicz ze w si Podgórki prowadzili 
w spólnie ta irą  gorzelnię. Ostatnio Szyn 
kow icz usunął M ichniewicza ze spółki, 
a na miejsce jego przyjął sw ego  brata.

M ichniewicz, kierując się  zem stą, —  
urządził zasadzkę w  lesie i gdy zauw i- 
zyl idącego b. w spólnika, strzelił do nie 
go, trafiając w  żołądek, stan  rannego b 
ciężki. Zabójcę aresztowano.

— ZWŁOKI NA DRODZE. — Koło wsi 
Bojany gm. swięciańskiej na poiu przy drodze 
znaleziono zwłoki mężczyzny lat 36. Dochodzę 
nie policyjne ustaliło, że są to zwioki Edwar­
da zuka, mieszkańca tejże wsi. Przyczyny zgo 
nu narazie nie ustalono.

— NAGŁY ZGON. — Wczoraj na drodze 
między wsiami Żuki — Baiary znaleziono zwlo 
ki Edwarda Żuka lat 36. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja śledczo - lekarska, która ma 
ustalić, z jakiej przyczyny E. Żuk zmarł.

BRASŁAW
— UTONĘLI. — Czesław Guze i Juljari 

Glot z folw. Konstancjanowo gm. drujskiej w 
czasie przejażdżki kajakiem po rzece Drujce—  
wywrócili się i utonęli Narazie wydobyto tyl 
ko trupa uuzego.

— Wichura. — Na drodze Postawy — Ko 
ziany wichura wywróciła 2 stupy telefoniczne. 
Ustalone, że stupy byty zgnile.

Z POGRANICZA
— WYWROTOWIEC. — Dnia 13 bm. w 

zaścianku Chramyszki niedaleko Suchodow-1 
szczyzny u mieszkańca tego zaścianka Jana 
Burylowicza, przybyłego niedawne z Rosji so 
wieckiej podczas" rewizji znaleziono na strychu 
domu około 230C sztuk ulotek wywrotowych i 
innej bibuły komunistycznej.

Burylowicz wysiany został specjalnie na 
teren polski w celach agitacyjnych Sam przy 
przekraczaniu granicy oświadczył, że zbiegł 
pized prześladowaniem władz sowieckich, któ 
re go jako kułaka wywłaszczyły z ziemi i a 
resztowały za rzekomą działalność antykomuni 
styczną..

stna, takich przedsiębiorstw powinnoby mieć 
miasto kilka. Solidny regulator cen, dobrodziej­
s two dia biednycn w arstw  społeczeństwa. W ła­
sny park miejski, który stanie się kiedyś pięk­
nem i zdrowem miejscem wytchnienia, dla 
mieszkańców rfiiasta, liczne place, które pcwin 
ny się wkrótce zamienić w ogrody, oto naj­
bliższe projekty.

Magistrat jest dzisiaj, jako odpowiedzialny 
za całość miejskiego życia, w bardzo frudnem 
położeniu, gdyż opierając catą sw ą  pracę i 
swoje poczynania, na wpływach, które wsku­
tek kryzysu ogólnego są  bardzo szczupie, mu­
si równocześnie lagoazić skutki tego Kryzysu, 
troszcząc się o ludność najuDozszą, przycno- 
dząc jej z pomocą materjalną.

W  kierunku oświaty i opieki nad szkoła­
mi czyni się wszystko, by naszej młodzieży, 
umożliwić pobieranie nauki w warunkach jak- 
najbaidziej hygienicznych. Remonty szkól, in­
wentarze tychże, to ważne i wielkie rubryki. 
Centralna pracownia przyrodnicza, jest god­
nym zainteresowania ośrodkiem, naV et dla naj­
szerszych kot społeczeństwa., gdyż jest to pla­
cówka przyszłości.
stna, 'akich przedsiębiorstw powinnoby mieć 
miasto kilka.

—  KS. BISKUP PIŃ SK I BUKRABa . 
v» BARANOWICZACH. W diniu 15 wrze­
śn ia  pociągiem  brzesikim przybył do B ara­
nowicz ks. oiskup Bukra-ba w celu po-wna- 
n-a na dw orcu b. więźniów politycznych.

K s /biskup B ukraba złożył w izytę pŁinu 
starościo  Neugeba-uer-cwi w gnu,, cli u S ta ro ­
s tw a  o godz. 13. P a r  S ta ro s ta  rew izytow ał 
ks. biskupa n a  plebanji o godzinie 16-te.

— NA RÓŻNE SPOSOBY iNa rynku  3 
M aja nieznany (sobn ik  sk rad ł z ik'es-zeci, 
palta M arji T arasiew icz 39 zł. 80 gr

—  W m ieszkaniu  plutonowego 78 pp 
P lu ty  F ranc iszka  z m unduru  v !szącego na  
ścian ie  skradziono 35 zł. O jcradzie; pie­
niędzy P lu ta  jx>dejrzc\va k i a w cz1 ka Mel- 
ch jo ra , k tó ry  by-1 w pokoju u  P lu ty .

— ZŁAPANY n a  g o r ą o y m  u o z y n  
K U  P Pndlecki złapał na gorącym  uczyn­
ku Sikorskiego M arjuna, k tó ry  skrad-f m u 
w  dom u 7 zł. gobówlką, z to reb k  dam skiej, 
obrączicę ślubną, pierścionek zioiy' i la ta r ­
kę elektiyczną. S ikorsk i został oddany  w 
ręce policji.

— ZBIŁ] I  OKRADLI D uryło Józef 
przyw iózł n a  rynek, boć przecie najodiw - 
w iedniejszy czas na spieniężenie swych zbio 
tów, trochę żyita ma sprzedaż. Spi-zedał 
część, oiv,zym; ł 25 zł. i czesał aż kupiec 
anajdzie się na resz tę  żyta , aż tu  zjawi-li 
s ię  lolbuzy w osi bach W asilew icza, Mackie­
w icza i Kuśc ińskiego, zabrali p.enądze i źy 
to B iedny n ie  m ia ł z czem w racać do do­
m u i poskarżył się policji, k tó ra  na.pewno 
zaopiekuje s ię  ptaszkam i.

— A GDZJF BIELIZN A  Dozorca wię­
zienny Łoiko zameldował, że. ze strychu  
a-resztu jyrzy sądłzie grodzkim  skradziono 
bi-elizne na  t ume 150 zt.

— CZY TO PRAW DA, ŻE W IEPR Z 
SKACZE? Szarłynis S tanisław , grubszy 
kupiec świń z Baranowicz, zakupił 83 wie­
prze a. przy załadow aniu zauważył, że jedr 
nego brak

Podobno w ieprz przeskoczył do rmpot 
transportu , należącego do Olszewskiego

' Po lic ja  te raz  sta-ra suę usta lić  czy to 
praw da, że w ieprze przeskakują  z w.-gonu 
do wagonu.

— Żebranie Sejmiku. W dniu 1 2  września 
w sali konferencyjnej Starostwa odbyło się ze 
branie sejmiku, jako organu kolegjal ego.

Na v stępie pan starosta omowi! zadanie 
sein-iku, jako organu kolegjalnego, zaznacza­
jąc. że mogą być powzięte uchwały, które nie- 
są decydujące, jeanak są wskazówkami dla 
rządu, jako wyrażające opinję.

W dalszym cmgu pan starosta przedłoży! 
sjrrawozdanie z działalności Starostwa

Drugie z kolei sprawozdanie zlożyt naczel­
nik urzędu skarbowego p. Organisty. Nad spra 
wozdnniem urzędu skarbowego wywiązała się 
szeroka dyskusja, w której poruszano sprawę 
egzekucji podatków przez urzędy skarbowe, 
sprawę podzi; )u zebranych lunduszów pomię­
dzy samorządy.

Rc wyjaśnieniu p. naczelnika urzędu skar­
bowego przyjęto następuiące rezolucje:

1) W związku z art. 23 i 18 rozp. o oso­
bistej rewizji, sejmik baranowicki podkreśla, 
że tego rodzaju uprawnienia, udzielone wła­
dzom skarbowym w czasie istnienia dużych ’ 
zaległości podatkowych, może spowodować 
niższe instancje dc bezwzględnego i ciągłego 
korzystania z tej brom egzekucyjnej. Śeimik 
uważa, że postępowanie sadowe egzekucyjne 
i administracyjno- skarbowe powinno się opie 
rać na zdaniach jednolitych.

Instytucja rewizji osobistej a także w świę 
ta, nie jest dotąd znana i wprowadzenie tego 
rodzaiu postanowień, spowodować może zała­
manie się całego szeregu jednostek gospodar­
czych i powinna być skreślona.

Gdyby to stanowisko z jakiegokolwiek po­
wodu nie zostanie zaaprobowane przez Rzad 
-  bezwzględnie wskazanem jest wprowadze­
nie postanowienia prawnego, mocą którego 
dokument osobistej rewizji mógłby być usku­
teczniony jedynie za zezwoleniem miaiodai- 
nych czynników po rozpatrzeniu odpowiednie­
go wniosku władzy skarbowej i to tylko do 
obywateli o wyraźnej złej woli.
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2) Ze wzglądów gospodarczych, formal­
no-prawnych, sejmikowi baranowickiemu na­
suwają się uwagi co do kumulacji egzekucji 
skarbowej, która zostaje upoważniona do ści-t 
gania wszelkich należności komunalnych i sa­
morządowych.

Władza skarbowa pierwszej instancji powu 
lana ma być do rozuzielenia wyegzekwowa­
nych funduszów do tak zw podziału fuudi 
szów.

(istnieje ooawa, że fundusze samorządowe, 
będą często niesłusznie dzielone z przywilejem 
specjalnym dla podatków państwowych, co spo 
woduje wzmożenie niewypłacalności samorzą­
du.

W tym stanie rzeczy byłoby wskazane prze 
kazanie podziału -funduszów wyegzekwowa­
nych przez władze skarbowe p. staroście.

Puzatem wszyscy panowie naczelnicy przed 
łożyli sprawozdania, które zostały przyjęte bez 
dyskusji do wiadomości.

W Końcu pan starosta zamykając zebranie, 
uważa, że na przyszły rok sprawozdanie bę - 
dzie wyglądało nieco inaczej, przyczem zazna­
czył, że należy rzucać myśli — wysuwać bo 
łączki terenowe.

Po zebraniu kołegjalnem odbyło się zebra­
nie sejmiku, z którego sprawozdanie przedło­
żymy osobno.

— Nagły zgon. — W dn. 12 września nag­
le zmarła Pożniakoiwcz Anna, mieszkanka wsi 
Serebryszcze gm Mołczadż.

JaK się okazało, śmierć nastąpiła wskutek 
nielegamych zabiegów akuszerki Olgi Giejłan, 
zam w Dubrowie tejże gminy.

— Kradzieże. — Z mieszkan.a Wacława 
Lenarkiewicza skradziono 2 jesionki wartości 
350 zł.

Kobiakowi Filipowi skradziono rower Poli­
cja w tenże dzień znalazła sprawcę, którym o- 
nazał się Hunder Józef. Hunder skradziony ro 
wer ukrył w wagonie.

Obecne siedzi i rozmyśla nad swym czy­
nem

— Co winny jabłka? —Supryjak Jan, ma 
ląc jakąś złość, do Dorożyńskiego Jana oblał 
mu JOT kg. jabłek karbolem. Jabłka znajdowa 
ły się w piwnicy.

— ZEMSTA — Znaidujący się na łące o- 
koto m-ka Wielka - Wołochna gm. j astr ze D 
Kkiej stóg siana- należący do gajowego Jana 
Akulban wicza został podpalony i spłoną!. -  
Podejrzany o podpalenie Bazyl Jakhnczyk zo­
stał zatrzymany.

rtacjon ilnie U/oko^ana 
Gotówka

w d o b ie  k ryzysu  to  w fcłłd

w KOMUNALNEJ K A S I E  
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
W ysck e oprocen tow an ie  - c a łk o ­
w ite bezpieczeństwo — w ypłaty  

na Każde żąaanie.

—  SEiSJA W YJAZDOWA SĄDU O- 
KRĘGOW EGO W NOM OGRÓDKU. Dnia 
1(9 bin. w yjeżdża na daAwięcio dniową k a ­
dencję Sesja W ' jazdows W ydzćalu K arne­
go Sądu Okręgowego do B aranow icz, pon 
.przewcdinictwem -.ędzlęgo okręgow ego p. 
Retoryka D ow nar Zapoiskiego. N a  w okan­
dzie w idnieją spraw y pierw szej in stancji i 
uproszczone. O skarżać 'będzie m iejscow y 
jrrokunator, piO iokułuje apl. sądow y ,p. Ża­
rem  oa.

Dźwiękowe
Kino

„Helios(«

O tw arcie -■ iin n u  C.iaiuiące arcydzieło dźwiękowe z serji wszechświatowe] sławy ]9i2—3? r.

Ż O N A  3 A  f i S D N Ą  U S C Muzyka słynnego Paula Abraham a W ni* h g ł  
ulubiona gwiazda, p z pię.na M A R Y  G L O R Y  

Nad progran: Nijnowszy tęgodtiTk Fix* Sensa je  d la  m iłoSnikdw  sportu! Zwycięski Dieg chluby Polski J. kuso  
Ci f t S  tiego na tegzroczuej O.impiidzir w Lcs A .geios. Przemówienie Kuso.ińsniego *rzez Radjo w ję yku p .tsa iŁ 

Oryginalne zdjęcia: 1) Otwzrcie Olimpjady, 2) DrUada zrwodmaów, 3jBieg Kusocińskiego i t. d.
Na l-szv sean ceny zniżone. — Począ(eu o gouz. 4. 6, 8 ' 10 15_____  ____________

n i i s i To o czem myśląl To do czego  dążą! To co ł^czy — dziel
_  — I ■— - . *.',Ł ^  , ,  1 , - u  „JA ...

ludzi

PrtedsUwicielfcin 
naszeyo pisma 

w B A R A N O W I C Z A C H

jest p. Serafin Głąbik
U ta f tsK a  l o s  t e l .  2 0 2

Przyjmuje ogłoszeuia i prenumetatę  
fiłja Administracji 

B a r a n o w l c z e  u l .  S z c s c w a  178  
te l. 253

w godzinach 1 0 - 1 4  oraz 18- 20 
codziennie

< j r o d j ź f e n / k i i

—  DODATEK N A  RZECZ KEZROBOT 
NYCH. M ag is tra l o trzym ał już  polecenie 
władz nadzorczych w  spraw ie pobierania 
dodanku do pobieranego przez w łaścicieli 
n ieruchom ości kom ornego na  -zecz bezro­
botnych. D odatek te n  ma być w płacany 
przez w łaścicieli nieruchom ości po upły­
wie 15 dn> po o trzym an iu  od loka to ra  ko­
m ornego — Za nir stosowi n ie  się do tego 
rozporządzenia w :nni w łaściciele k a ran i 
bęaą grzyw ną w w ysokości zf. 2 0 0 ,

D odatek ten  pobierany będzie od ko­
m ornego do  zł. 99 m ies. 25 gr., do zł. 15(1 
50 gr,, do zf. 2u0 75 gr , ponad 200 zł. zaś 
a złoty.

N a’eżność trzeba wpłacać do kasy m a­
g is track ie j lub na rach u n ek  PKO 50.377. 
Odpowiednie nakazy  i fo rm ularze  w łaści­
ciele nieruchi m ości o trzym ają  już w n a j­
bliższych dn iach  i  4 f

wynoszącą przy zaległościach do 600 zł. 
sum ę 1.50 zt., bez względu na  to, czy za­
ległość w ynos' k ilkadziesiąt groszy, czy też 
60t) zt. Lezy zatem  w e władnym. dobrze zro- 
atiraiajym in teresie  płatników,. posiad a ją ­
cych drobne zaległości podatuow e, aby je  
uiszczali dobrow otaie, n ie  wyczekując tę- 
pomn ieniai, pociągającego za sobą uciążli­
wą dla n ich  opłatę, k tó rb j m ożna uiniknąc.

—  PER SO N EL SZPIT ALA ŻYD. ZN O 
vVU GROZI STRAJKIEM  Jak  już w swo­
im  czasie podaliśm y, is tn ie je  z a ta rg  m ię­
dzy zarządem  i personelem  szp ita la  żydow ­
skiego. — P odaliśm y rów nież o tern, iż za­
rząd szp ita la  przyrzekł personelów 1 w ypła­
cić do 1 0  września br. na  pouzet zaległych 
pobemów i personelow i należy s ię  za 8  m ie­
sięcy). pew ną sum ę, kttóra rów nałaby się  
p rzynajm niej jednom iesięcznym  poborom.

Ze v, zględu n a  to , że zai ząd n ie  m ógł 
Zebrać potrzebnej gotów ki i mógł zapro­
ponować .tylko weksel m ag is tra tu  n a  1 0 0 0  
złotych, personel pow iadom ił zarząd, że o 
ile  pobory nie będą w ypłat one do d n ia  
dzisiejszego (czw artek), o godz 1 8 -tej, 
pracow nicy zastra jk u ją .

— W IELK A  KATASTROFA POD AU­
GUSTOW EM. Ja k  się dowiadujem y, w u- 
biegią niedzielę w  okolicacn A ugustow a 
m iała  m iejsce dsatast rofa sam ochodowa, 
sku tkam i k tó re j byta śm ierć jednego czlo- 
w ieka i dwóch ciężko ran n j oh.

K a ta s tro fa  m iała  m iejsce p rzy  n as tęp u  
iąąyoh oko.iczn tśc iacn : w niedzielę Lamt. 
s trażacy  postanow ili urządiz:ć w ycieczkę; 
v. tym  celu w ynajęli autobus i w yjechali 
poza m iasto. N a tu ra ln ie  n ie  obeszło się bez 
wódki. P ow racając, au tobus przewrócił się 
co spowodowało śm ierć jednego i kalectwo 
dwóch innych strażaków ’. Oprócz tego tą  
:aszcze iekko ranni.

— KRADZIEŻ B IŻU TER II. N ieznani 
sp raw cy  w nocy n a  15 bm d o sta li się  o k ­
nem  do m ieszkania .przy ul. Pocztow ej N r. 
1, należącego do .p S tanisław a Tarooieka i 
sk rad li na  jego szkodę Ł iżuterję w artośc i 
okoto 4i)0 złotych.

—U SIŁOW AŁA KRADZIEŻ U SS. 
NAZA RET ANEK. W nocy na 15 bm. n ie­
znani sp raw cy  uwrłowałi dostać się do jed ­
nej z cel k lasztoru  SS. N azare tanek  w Gro 
dnie orzy pomocy drab iny , przystaw ionej 
do okna, zostali jednak spłoszeni i, pozo­
staw ia jąc  d rab inę n a  m iejscu, zbiegli.

—  POŻARY. W dom u należącym  do Sy 
tego M arcina na st. kol M arcinLańce wy­
buchł pożar, sk v tk ;em którego spalił się  
dach i część su fitu . S tra ty  \vyno.,zą około 
400 zł. Zachodzi podejrzenie ^odpalenia w 
celu -o trzym any prem ji asekuracy jnej.

—  Również we wsi Rysik gm  Skidel tv 
zagrodzie Dzieżkiewiczów G rzegorza i M or 
eina, z n ieustalonej przyczyny w ybuchł po­
zer, którego p astw ą  padły : dom m ieszkal­
ny. chlew i 8  owiec. S tra ty  wynoszą około 
1.800 zł. —  W obu w ypadkach po lic ja  p ro ­
wadzi energiczne doenedzenia, celem u s ta ­
lenia przyczyn pożarów.

—  W YPADEK S AMOCHODOWY. D n ir  
14 om. przj żbiegu ul. Pocztow ej i O rzesz­
kow ej wojskowi a.uto ciężarowe z 3  B aonu 
telegr. w- Grodnie najechało  n a  o. S ta n i­
sław a Sułtana, u rzędn ika miejscowego tt- 
r^edu Doeztuwego k tó ry  jacbał na row erze. 
P . Solitan doznał ogólnego potłuczenia i zo 
s ta l odwieziony do szp ita la  m iejskiego.

— "L WOJEM ÓDZKIEGO K O M ITETlT 
POMOCY AK ADED1IKOM. W ojewódzki 
K om itet Pomocy Akadem ikom  na zebra­
n iu  organizacy jnem  >w dniu 1 2  bm. uchw a­
lił uprosić p. wojewodę Sw iderskiego o 
przyjęcie godności prezesa tegoż K om ite­
tu . W tym  celu jak o  delegaci K om itetu 
.zwrócą s ię  w dniach  na  jb liższych do P ana 
W ojew ody p. w icew ojew oda F r. Godlew­
sk i i nacz. Galasiewicz.

Pow stan ie  W ojewódzkiego K om itetu 
Pomocy A kadem ikom  wojew. now ogródz­
kiego — należy uznać za bardzo na  czas.e 
i za rzecz w ielkiej w agi dla kształcących 
się akadem ików  Ziemi N ow ogródzkiej, z 
k tórych wększość w egetu je  w  wai-iinkach 
niesłychanie  ciężkich, zwłaszcza, że dc,tych 
czas, z powodu n ie is tn ien ia  odpow iedniej 
orgŁuiizacj —  akadem icy n ie  mieli możno­
ści K orzystania z pomocy społeczeństwa w 
szerszym  zakresie, drobne pomoce zawdzię 
czając jedynie Państw u. Z chw ilą pow sta­
n ia  K om itetu  —  społeczeństw o w  mia>ę 
sw ych sił •ęazie  s ta ra ło  się  ulżyć doli a - 
kademików', b j' p rzysporzyć P ań stw u  św ia 
tłych obyw atelu

DŹWIĘKOYE KINC

- « a / I N 4
W.tlka 47, te ł  15-41

H -
W rclach g łodnych

# # Z Ł O T O ^  Richard Arlen,
Mary arian i Wlilem Boyd (senjor)

D la  m ł o d z l e i y  d o z w o l o n e .  —  Nad program- N ajnowszy tygodnik dźwiękowy „ F 0 X A “ 
i komedja'dźwiękowo tysunkowa Flejschera z udziałem B im b O  

Ceuy od 25 gr. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 ej w dnie świąłeczne o godz. 2-ej.

Dźwiękowe kino 

U h  A  fe lfc
P A N

Wielk* 42, tel. 528

Na źądaaR publiczności 
zatrzymiliśmy film K T O  W *  Z * r t i Ł  i— —

W tych daiach wystąpi po raz pierwszy w W inie
którego czarna maska kiyje jednego i  najbar­
dziej znanych tenoiów  świata i najbard; lej nie­

samowite dzieje miłości romantycznej. W roli głównej LUCIAN M U R A T O kE  yoadkobicrea Karuzi,  
zwrany „Słowikiem Paryźa“. Reżyserja mistrz montażu TURZAŃSKI_______  _

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

le i  15-28

Dziśi Wielki film dźwiękowy, który zdobył wszystkie ekrany świata

W. MURNAU
W krainie wieczne] wiosny. Film piękna puśród nagich Indii.

g. 4-e] w dnie świąteczne o gubz. 2 e).
wieczne] wiosny. Film piękna puśrón nagich 

Nad pi ogram. Dodatki dźwiękowe. Początek
T A B U

—  NAGŁY ZGON PODCZAS P R Z E ­
W ODU SADOWEGO. W  dniu  14 om. w 
czasie posiedzenia Sądu Okr. w spraw ie cy 
w ifaej w Nowojełni, pozwany Józef N ow :c- 
iki z fol w. Sokołowo zasłab ł n ag le  i mimo 
natychm iastow ej pomocy lekarsK 'ej — 
m a r ł  nie odzyskawszy przytom ności. — 

Z m arły  od dłuższego czasu  był chory na 
serce,

R ó 2 r i %

K i Kursy Kraju 
i S y d a

S. luiioeiabiiy
przy)ma]ą się nczenice. 
Nauka solidna. Królew­

ska 5 m. U .

l i d p a
—  SPRA W Y  K A RN E W SĄDZIE O- 

KRĘGOW YM  W LID ZIE. W dniu 14-go 
wrześn a br. w sajnjejscow ym  w ydziale M i 
leńskiego Sądu Okręgowego w  Lidzie byia 
rozpatryw ana sp raw a i  arna, przeciwko 
K osakow skiem u Janow u i R ozalty Janow i 
m ieszkańcom  Lidy, oskarżonych o to, że 
iw nocy z d n ia  7 na 8  m a ja  1925 r .  w L i­
dzie dokonali knadzieżj zapum ocą “wyjęcia 
szyby m ieszkania  Jan k ie la  Dolinko, skąd 
zabra li 90 ,zł. oraz garderobę.. Sąd uznai 
R ozalta  za niew innego, zaś Ja n a  Ko żakow ­
ski,ego skazał na  ieden rok  I 4 m iesiące 
w ięzienia.

k iem  i dziękując jednocześnie ,p. ro tm . W a D C M
lewskiem u za o fia rn ą  p race kcórą cpcle- do sprzedania. Nowy, 
czeństwio należycie 'oceni. murowany z dwóch

XT . . . ., mieszkań z niewielkimN astępn ie  prrzemawu.li jeszcze p. pu ls . d ziemia wtas.
Maiły,’ p. Jotim. W alew ski >. Acnr m . , - | Vlv'ulsk:eL  - 
wicz. w ó jt igmjny turzeckiej, k tó ry  w  irnie- 26 rr 1. 
n iu  ludności złożył jeszcze r a z  p. ro tm .
W alew skiem u podziękow anie za okazaną O K A Z Y J N I E  
pomoc przy bud w i e  moiabu. Mosr te n  m a do sprzedania maho- 
rozpiętości 80 m, i  sk raca  drogę do M ira niowa sypialnia, obraz' 
z n iek tó rych  miej&oovcości gm iiiy  turzee- w ztoc. ramach (2 x 1 ) f*? ' .
Liej O A w v stół dębowy, cfywan‘ SPRAW DZ ° NA

francuski (4.5 x3,5) i Pi"zez T™ . Pan Milo-
— WYBORY DC) TRZEOH RA D  biurko dębowe. sierdzia św. Wincente-

GMLNNYCH —  W p rz y fz h m  m .es.ącu  Tamże uo wynajęcia g° a ^aiilo .ouzina W.
odbędą się  z po»odiu zm iany g ran ic  gm i- ładne pokoje 1 lub 2 składśjąea się z rodzi-
.ny turzeckiej, derewniańakiej., żuchow ic- ze wszelkiemi wygoda c^w (ojca buz pracy),
k ie j. w ybory do R ad Gm innych Jak  nar z  meblami lub bez. 8  - p  dziatek ao-
poinform owano, wiieś S ieniaw ska Slobod;., 7-autka ® _nvm
g m :ny : edewnieńslkiej przejdzie obecnie do Montwiiiowskwh N 10 mjgS. zne ■" -
gm iny  turzeckiej, w ieś N ltkraszew icze, N ie “ r' 3  . . . .

I m e i l g e m n a
otoba lat pnszaknie 
miejsca gospodyni do 
saiiiointgr lub niewiel­
kiej jodziny. Gospo 
darstwo domowe I 
wiejskie znam dosko­
nale. Posiadam świa­
dectwa. dl. Fiłsndskie- 
gc 23—Ja »d!a poszu

kującej pracy*.

K O W A L
znający swój fach po - 
szukuje pracy najchęt­
niej do‘majątku, spokoj 
ny, pracowity, Nowo­
gródzka 10 Marciniak' 
Konstanty.

C I E Ś L A
prosi o udzielenie ja- 
kielkolwiek pracy Za-‘ 
rakowski Stanisław 
Trakt Batorego 2.

S Z O F E R
z aobrerni świadectwa­
mi, trzezwy, uczciwy, 
poszukuje pracy. Wy­
magania skromne. Wa-

o g r o d n i k
Kwalifikowany z prak-‘ 
tyką, Legjonowa 43. 
Chlebowski Antona 
silewski Antoni Ostro-’ 
hramska 25.

raszewo;. Krymki, Adamowo z gminy żu- ^

bobo do - 
tąd niechrzczone dla hrr 

ku bieiizenki i kolder-
chow ickiej do gm in y  turzeckiej, przez co Kup.- DaM v*iglt dnie ki- — Woiamy o po-
rrm.l łl.n, +Cl n n Jo eił rw nAni, aA<v! in.i-m ..   . _   . ™ . J ł ̂     ______ Z.gmina, ta s tan ie  s ię  pocizęści samowy.-fa - 
cza Ina.

Radio wllttóskte
ze szczegółowym opi­
sem i podaniem ceny 
kierowió do Administ 

Jl* S. K

O i P f '

—  ZATARG M AGISTRATU ZE ZW. 
PRAUOW7NIKOW UŻYTECZNOŚCI B I B -  
LIC ZN EJ. We w torek 13 bm. -w. lokalu 
In sp ek to ra  P racy  odbyła się kcnfesrencja 
przedstaw  icieli Związku Zaw. prac. użył. 
pubi. z ław nikiem  ,p. Saw ickim , na k tó re j 
om aw iana była sp raw a wypłacenia zaleg­
łych poborów.

Pan ław nik  Sawicki przyrzekł wy płacić 
pracow nikom  pobory w  dniu 5 paźdz:em i- 
ka. N a tern konferencję zam knięto.

—  LWY AGA PLATNaOY PODATKÓW7. 
W w iązku  z wejściem w życie rozporzą­
dzenia R ady M inistrów  z dnia 25 czerwca 
br., u legł całkow itej zm ianie sposób obli­
czania kosztów egzekucyjnych od należno­
ści, śc .ągunyrh  na podsfawie tego  rozpo­
rządzania. Jakkolw iek ustalono, że koszty  
egzekucyjne =ą naogół znaczare niższe od 
poprzeanio obow iązujących, to jednak  dla 
płatn ików  płacących  najd robn ie jsze  sumy 
podatkowe, s ą  one dość uciążliw e zw łasz­
cza ze względu na opłatę za upomni en5 e.

L

— ZEB R A N IE P O S E L sK IE  BBW R 
W CYRANIE. W ubiegłą n :edz:elę w m ia ­
steczku C yryn pow. 'nowogrodzkiego odby­
ło się  poselskie zebran ie  sprawozdawcze, 
pnzy udziale p. posła M ałynicza *  Now o- 
gródka. Na zebranie przybyło  około 130 
osób (ile  zm ieśc i - zezuj: fy iokal rem izy 
s trażack ie ji m ieszkańców C yryna i okolicz 
nyeSi wiosek. Tem atem  re fe ra tu  p. po.-,la 
M ałynicza była obecna sy m ac ja  gospodar­
cza.

— POWRÓT Z T rRLOPLb W czoraj po­
w rócił z sześciotygodniow ego urlopu w y­
poczynkowego Prezes Sądu Okręgowego w 
Nowogródku p. H enryk M uraszko i objął 
u zędowanie.

— SPRAW OZDAW CZE ZEB R A N IE 
K O M ITETU  ODBUDOWY KOŚCIOŁA W 
STOŁPCACH, W dniu 13 bm  odbyło się 
t  praw ozaawcze zebranie Komi te tu  Odbu­
dowy K ościoła w Stołpeach, n a  którem  u- 
stalono  dochód z osiągniętego p rzedsta­
w ienia i zabaw y lud'owej, wynoszący po 
odliczeniu wstcystlkich wydatkó-w 1017 af.

— EROCZYSTE OTW ARCIE NOW O- 
WYBUDOWANEGO MOSTU NA RZECE 
USZY. —  W d n iu  i l  bm. odbyto się  o tw ar 
cie nowuwybudoiwanego m usiu na rzece U- 
szy. U rząd  Gmina i urzedkiej. będąc obec­
nie w '.rudnej sy tu ac ji finansow ej, zwrócił 
się do dowództwa 9-g-o szw adronu pionie­
rów przy Brygadzie <w B aranow iczach, s ta -  
cjanującego w te j m iejscow ości na pewien 
okres czasu, z  p rośbą o przyjście z pomocą 
U rzędow i Gm m y w Ludov ie w spom niane­
go m ostu.

W ubiegłą niedzielę w  obecności dowód­
cy 27 p. ułenóu puiik. M aiły, rotm . 9-go 
szwadr. W alew skiego, in spek to ra  sam o­
rządowego M. Dudzińskiego, imż. Niedziel­
skiego uraz w ielu zaproszonych gości, p. 
zast. starosty  Gacelk dokonał sym holicz- 
r.ego przecięcia wstęgi, porzem  m ost od­
d any  został do użytku publicznego Po od- 
■bytyan raporc ie  p. pułk. M aiły .wraz z p. 
zaftit. s ta ro s ty  przy jęli defiladę pionierów 
9-go szw adronu którzy  swą dziarską  po­
s ta w ą  w.zbud.ziL ogólny zachw yt. N a za ­
kończenie te j  uroczystości do -wspólnej.
,skrom nej b iesiady żo łnierskiej zasiedli ta k  
że przedstaw iciele v ładz w ojskow ych i cy 
widnych, podczas k tó re j p. zafit s ta ro s ty  
J. Gacek w ygłosi! przemówił nie. podkreś­

la jąc  więź łączącą Społeczeństwo z Wujs-

PIĄTEK, DNIA 16 WRZEŚNIA 1932 P
11.58: Sygnał czasu 15.10 Program dzień 

ny. 15.15. Muzyka popularna (płyty). 15.35:
Kom. meteor. 15.401 Muzyka kameralna (pły- rucji .Slow* 
ty). 16.30- Kom. Tow Org i Kol Rołn. 16.40- 
Odczyt p i. „Czasopismo „Niepodległość* — 
odczyt. 17,0u- Koncert 18.00’ „Społeczeństwo 
genjamych ślepców” — odczyt. 18.20: Muzy­
ka lekka z Ciechocinka. 19.15: Z zagadnień 
'•tewskich. 19.30: Program na sobotę. 19.35:
Prasowy dziennik radjowy. 1945: Przegląd
prasy rolniczej krajowej i zagranicznej. 19.35: 
iłoziraituści. 20.00: Pogadanka muzyczna 
20,15. Koncert symfoniczny z Filharmonii War­
szawskiej poświęcony utworom 1. Paderewskie 
go. W przerwie „Chopin” — przemówieme 
Ignacego Paderewskiego, wygłoszone 26 paź­
dziernika 1910 roku we Lwowie. 22.30: Komu­
nikaty. 22.40 Wiad. sportowe. 22.50: Muzyka 
taneczna.

PLAC z miłym dom moc dla maleństwa te 
kiem w pobli u centrum g>< — starzyzna ba-dzo 
Wiln* -w czystej chrze- pu-ądana. — Najskion 
śrtjańskiej dzielnicy. — .i;t;sze ofiary -skia Hć 
C jd* do 8C00 ćolirów proszę — do Redakcji 
Pośrednicy wytluczesi „Stov/a‘‘ pod literą W. 
Zgłoszeni* n* piśmie

S Z E W C
poszukuje pracy przy1 
warsztacie czy też sa­
modzielnie. Może wy­
jechać na prowincję — 
Sokola 16 Hurczyn 
Stanisław. i

S Z E W C  
dobry robotnik bardzo 
Dotrzebujący pracy. — 
zgadzający się na kaz 
de warunki wynagro - 
dzenia poszukuję -  za­
jęcia. — Czebotaiunas' 
Wiktor ‘ Wodociągową 
14.

Z g u b i o n y
> P r Z e d 3 m  iudeki Nr. 3596 n* n»- 

dzl»ł*ę ziemi 5,15 hekt , *wisko siudent? USB 
łąk 8.40 hekt. na 15 kro Wi.dyMawa KLieciń- 
od Wiln* gm Rzeszań- skiego. Unieważni* się.

C U K I E R N I K
znający dobrze swój 
fach, pracowity. Przyj­
mie posadę za skrom-' 
ne wynagrodzenie — 
Tummel Ernest. P ań­
ska 7.

C Z E L A D N I K
szewski dobry facho - 
wiec, ze skrumneim 
wymaganiami szuka za 
jęcia od zaraz, solidny, 
nie pije. Żórawna fi m. 
3. Aleksandrowicz Kazi

sklej. Iaformncj*. poczta 
Rzesza maj. Sluczyzna 

Józef Siwicki. Lekcje

B E J C A R Z
prosi o udzielenie ja ­
kiejkolwiek pracy, naj­
chętniej we własnym 
fachu. Pieślak Jan, Ma 
linowa 7.

e k o n o m
zdolny, pracowity po­
leca się. Bakszta 14. 
lanuszkiewicz Witold

L o k a le
W5 r»w n

P O K Ó J  
umeblowany do wyna
jęcia d'a kulturalnej c- szkoły im

r.ćA DZIECI ZE SFE­
RY INI FLIGENTNEJ 
W przed. zlcolu i w r.
n w 2 oddziałach 

Jana naskie

S Z E V' C
pozostający bez pracy' 
prosi o uuzielenie ja ­
kimkolwiek posady. —  
Kozyrski Leon. Trakt 
Batorego 28.

soby. Dąbrowskiego "2 20 (ul! Zawalna 1)-
m. 3

C ^ B I S E T
Rac}on?lnc] kosdnetyK) lerznkżs] 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O ł ł Ę
koRiecą kosnerwuje. doskonali, odświeża, j - 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Horm >na“ wedbig 
prof. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do Icai- 
atj cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8.

W Z. P.

P O K O J
umeblowany dla jednej 
lub dwu osób, osobne 
wejście, balkon —- do

rzyjmuje się zapiSj 
codziennie od 9 — 10 
zrana !iośc miejsc -0 - 
craniczona.

S T U D E
wynajęcia. _ Artyleryj - poszukuje
ska 1 m. 3.

N T  K A
pryw at -

R O E O T Y 
W S Z E L K I E

druciarskie wykonuje 
tanio i -solidnie W y- 
ganowski Michał Bu-' 
kowa 12.

M Ł O D Y  I N 
T E L I G E N T N Y  

C Z Ł O W I E K
poszukuje pośaay  itm- 
nt w  maj. pisarza pro 
w jantowegi lub prak 
tykanta -olnego. rów­
nież może prowadzić 
książki, posiada świa­
dectwa ze szkół i 
piaktyk odbytych. Uf. 
Nieświeska 22 - 16 m. 
7. —

M I E S Z K A N I E
5 pok. słoneczne ze 
w-’szystkiemi w ygoda -' 
mi do wynajęcia Jakó- 
ba Jasińskiego 1 a. 
(obok Sądu).

nych lekcyj do dzieci 
od lat 7 - min. Zgło­
szenia do Adm. .Sło­
w a"  dla C M.

naiHigiaiiiiiiiiiiiiiiiiin
P & sfcd y

Ś L U S A R Z
dobry fachowiec, -  so­
lidny, ze  św iadectw a­
mi, poszukuje pracy w 
zakresie swej specjal­
ności. Slaskowicz An­
toni Więzienna Z m.

K R A W C O W A
wykonanie staranne. —  
szyje dobrze i niedrogi 
Zawadzka Brygida — 
M ajowa 15.

fTTTrYTTTTfyTTTTTTTTTTTTTTTTTf TTTTTTTVT>T f)

LC35e^B

L ekarze i S P i iZ E t iA l
9 n TYTTWT ęv**Y9*cf**

Poirzebna
rutyno^łna eksped 
jentka od za m , wi* 
d mość Ostrobramska 
Nr 2ó Hu-townlr lub 
Mleczarnia w grdzi-  
nich 8 -10 i 1 8 -2 0  

wieczór

Dr.Gmsbertj
Choroby skórce, vre 
ueryczne moczopłcio. 
we. Wileńska 3, — ~d 

—1 i 4 - 8 .  Tel 56?

P O K Ó J
duży, jasny, z umeblo­
waniem lub bez w  d o - . 
brym punkcie miasta' 
do wynajęcia Zamko­
w a 3 —  3 Dowiady­
wać się w  godzinach 
biurowycn.
M I E S Z K A N I A
uo wynajęcia od zaraz 
3 - pokojowe z wygo- 

„  „  . darni Krakowska 51 — ‘
■ O R T E P I A N Dozorca.

k;ótki w  dobrym sta-  t !_  .... B M B — ł  REPARUJĘ ZAMKI
nie do wynajęcia lub M I E S Z K A N I A  c*o ra^ 'a klucze tanio,
ku; (j0 w \n i l r c i r  od z jra i  solidnie, szybko wy-

P R A C Y

S L U S A R Z 
M E C H A N I K

pozostający bez pracy 
przyjmie posadę na‘ 
skromnych warun - 
kach. Pracowity solid-' 
ny. uczciwy. Dobry ro 
botnik. Tokarska 6 m. 
6. Zaulewicz W iady - 
ław.

S L U S A R
prosi o udzielenie 
kiejkolwiek pracy, 
nisław Andrzejew* 
Pokój 6.

V» isdomość w admini- ' 2, 3 4 5 i 6 pokojowe Kwalifikowany ślusarz 
stracji „Słowa" u C. - w gódimi. Of.ari * 2, Bruzga Stanisław. Sa- 

Dazoica raceńska 14 m. 12.

S T O L A R Z
M E B L O W Y

znający dobrze swój 
fach prosi o udzielenie 
mti pracy. Przyjmie ró 
wnież zamówienia. —  
Wykonanie solidne. —  
Babkin Antoni, Smoleń 
ska 13.

ZREDUKOWANY
woźny z instytucj, u- 
bezpieczeniowej, z do- 
bremi świadectwami — 
miody, żonaty poszukw 
je pracy. Adrejmias Ig­
nacy Koszykowa 39 m. 
3 . - -

W C E G I E L N I
pod Wilnem lub m 
Wileńszczy; źnie —  
przyjmie pracę na se­
zon. Kalwaryjska 135. 
W odejko Adolf.

HERMAN ZAN DON 21)

K L U C Z  00 Z a S A O K I ;óry nie było żadnych Ma­

po-—  Donald opowiedział jak się uporał znać policji, a Urodi po doktora! 
z Markiem Jarro. wiedział Donald.
' —  A vu zrobi >an -■ trzecim Prze- _  Jeżeli pan m śla}j że zbrodniar2
c.ez wspominał pan o trzech? znajduje się y domu, to jakże mógł pan

Trzeciego nie widziałem. Tylko sły- pozostawić otwarte drzwi?  
szałem jego głos.

—  Kobieta, mężczyzna i głos! D ziw ­
ny spisek!.

—  Dobrze, pomówimy z tą kobietą. 
Proszę ją przeprowadzić!

Donald podszedł do drzwi, za któ- 
remi czekał Grodi z żoną i kazał spro­
wadzić Patsi Heli.

Za cłiw ilę Grodi powrócił przestra­
szony i zdumiony

—  Młoda dama wyszła s ir1
—  W yszła? —  krzyknął Donald.
—  Tak. Dzwi są otw arte1

ROZDZIAŁ XIV 
SP oR  DAKTYLOSKOPIJNY

Donald włożył rękę do kieszeni 
wyjął klucz od mansardy. Czuł na sobie  
pełne niedowierzania spojrzenia Motta 
i Rippla

—  Postąpiłem, jak idjota, nie prze­
c z ę 1 Ale będzie to dla mnie nauką. Na 
przjszłość, kiedy będę miał do czynie­
nia z morderstwem, nie dam zbrociniarzo 
wi uciec!

Żartobliwym tonem, usiłował Donald 
osłonić niepokój i wzruszenie, które o- 
garnęło go na wspomnienie śmierci stry 
ja. Co powiedzieliby Mott i Ripple, któ­
rzy nie wierzyli jego słowom, gdyby  
opowiedział im jeszcze, że stracił g ło ­
wę, słysząc tajemniczą muzykę Amicu- 
sa?

Mott zwrócił się do starego sługi-
—  Czy rzeczywiście Mr. Chadmor 

j przyprowadził ze sobą młoda kobietę?
—  Naturalnie, że prawda!
—  Widzieliście ją?

wie, że to ten sam, który panu dała Pal- ce
si Heli? w

—  Gdyby nie byi ten sam, skądby się sne
na nim %-zięły ślady moich palców? —- że ktoś mógłby ------  --------- ,............   „ _ . . . . .
odpowiedział pytaniem Donald. łem nóż do szuflady, bo nie chciałem na- Donald zrozumiał, że Matt chce ująć kojęsci, a u g

-  Właśnie o to chodzi! Skąd się rażać dziewczyny, która mi chciała po- każdą rzecz z najgorszego punktu wi- d ° v , tair gdzie trzyma er . _
wzięły? móc. Kiedy przyszła po mnie, zapomni?- dzenia dla niego. Ale zrozumiał, ze fakty " r>1 z usmiec e

—  Znam ten nóż, gdyż od dziesiąt- łem go zabrać. przemawiały przeciw niemu. W* noz ' . tpfrn > . . .  kieiun
ków lat nóż ten był pamiątką rodzinną - -  Szczęśliwe zapomnienie! —  zau- Ponury i milczący spuścił głowę. ! ó .zale  y  ? ’ J ,
w naszym dom u1 ważył Mott —  Słowem robił pan w szy-  św iece  dopalały się już, kominek zgasi ku zadaje sięm- , ^ '{e i

Na rękojeści wwryte są inicjały jedne stko nn na rękę! Zostawił pan ślady dawno, było ciemno i zimno... p m > t ... jJ . łń • m5e j te<X{)
go /  ’noi h przodków... swych palców na rękojeści „oza a po- -  To wszystko nic ma znaczeni*  stała jego ofmra^ Doktor n e  m o g t j e ^

—  Rozumiem: relikwje rodzinne! — tern zapomniał, by go mogli użyć prze- —  rzekł Mott. -  Najważniejsze jest to, okreshc, a e 131113 g 1
zauważył Mott, oglądając uważnie nóż ciw pana stryjowi! że na rękojeści noża są ślady palców mglre • . 71 koniec reko-
pirata Skądże on mógł się wziąć w re- —  Tak! To bardzo głupio... Ale . ar- tvlko pana palców! Jak pan to nam w y -  panie M ott1 Mr Chadmor wziął
..ach zbrodniarzy? si jest zręczną artystką Kiedy zrozunua tłumaczy? jese , j e i • .  = l a

Donald musiał ooowiedzieć o w ię-  łem, że zostałem oszukany, noża me Donald chciał coś powiedzieć, ale Mil g °  pi zed chwilą - _ P _ >
zieniu o utracie noża. Mott zdziwił się, znalazłem w szufladzie. Teraz rozumiem, iiken podał mu nóż mówiąc: 
ale nie przerywał. Ripple zanotował coś dlaczego ona wyprowadziła mnie z po- —  PrOczę go wziąć Jo ręki.
w- swyrr notesie. koju, żeby Jarro albo Stegton zdążyli Donald zmieszany usłuchał. wtrącił Rioól* —  każdv rao-

1 -    ■ 1 ■ ' • • ' 1 —  P roszę wyobraź,ć sobie, że chce kenowi! -  wtrącił icinpie. azuy nm
wymyśliliby coś innego.... pan mnie zabić —  mówił grubas, -  a ie wziąć noz ja mii s ? j a -

—  Być może! Ale pan dopom ógł z może pat) w rzeczywisto-ci miałby> ocho- ^  razjP ^ b a rd zo ^
całych sił, spiskowcom. Jeżeli istnieli tę to uczynic? dodał z uśmiechem. iiken. Y ]

Donald snojrzał i mi w  twarz. W od- dziwne, ze siady palców są na tej c z ę .u

przecież w tern miejscu nie było żadnych 
śladów. To dziwne!

  Nie rozumiem, o co chodzi Milli-

A dalej —  pytał Mott —  kto dał zabrać nóż Gdyby ten plan się nie udał, 
panu ten nóż?

—  Patsi Heli. Udawała, że chce mi

rzeczywiście jacyś spiskowcy...
—  Pan mnie nie wierzi S niste, wypukłe
—  Przecież pan nie dał ani jednego zbawione wyrazu. Młody mężczyzna

: oczy leiektyw? oyły >o- noża jak * m.ę chcecie pano.wje mnie
to bardzo dziwi!

—  Czy to się wydaje dziwne, czy,d ow od u 1 Pomówmy teraz o pańskiem ująć nóż tak, jakby chciał uderzyć nim. . . . . . njp 7n_
 ̂ H. Dobrze! —  burkną1 Mibiken. —  faktem jest, ze na tym n o z iin ie  zna-

—  Tak. Ja sam pomogłem Mr. Do-
—  Dziwna rzecz,—  mruknął Mott. naldowi odnieść ją clo nu nsardy.
—  Pewnie morderca wypuścił Patsi —  Dobrze, możecie odejść! Wróć-

Hell, podczas, gdy ja pobiegłem dać my do noża, Mr. Chadmoi. Skąd pan

MBHHEEHBBSai .
W ydaw ca. Stanisław  M ackiewicz.

dopomóc, a tak dobrze odegrała sw ą ro­
lę, że jej uwiet żyłem.

—  Czyż tak? Taki sprytny i prze­
widujący człowiek, jak pan, mógł po­
zwolić, wyprowadzić się w pole?

—  Mr. Mott' Patsi ' Heli potratiłaby alibi Tui aj znów pan poszedł m i n a  —  u o m z e .  —  ou.miąt ? ip7j , .mv innvrh'śladów nrocz palców M-
oszukać nawet pana! Mówiła, że będę rękę? Usiłowali uniemożliwić panu alibi. Proszę zwrocie uwagę Mr. Mott. Ta^ ■ Y- • Prdo ^ ott _  Ta

pan sam zjawia się na miej właśnie trzyma się nóz, gdy sic ma ude- * > . ------
ła mnie samego. Byłem zdziwiony bar- sce zbrodm 
clzo, gdy znalazłem w danej mi paczusz-

R e d a k t o r  w . - z .  W itold Tatarzvnsk..

mógł uciec dopiero o zmroku i zostawi- a tymczasem pan sam zjawia się na miftj właśnie trzyma się n ó . , gdy sic ma
- sce zbrodni!..

—  To prawda, ale oni nie mogli wie duży i wskazujący joalec

ej właśnie trzyma się nóz. gdy sic ma ude- nauu.ora, —  u u .  wa.uw • 
i  rzyć nim. Proszę zatrraż:;ć, gdzie jest jest jedyny iakt .p o w a ż n a  poszlaka.
ie duży i wskazujący palec. Natomiast śia- \t”

Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA".


